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Orgie obłędu.
Kiedyś potomni nie będą w stanie zrozumieć, 

jak ludzie, uchodzący za zdrowycn moralnie i u- 
mysiowo, sami siebie uważający za patr jutów, m o­
gli zejść na drogi, w szkodliwości swej dla pań­
stwa wręcz potworne i zbrodnicze. Gdy opadną 
fale partyjnego roznamiętnienla, gdy odkryje s ę  
przyćmiona perspektywa dziejowa, ci ludzie i te 
kierunki staną się przedmiotem wzgardy, potępie­
nia, politowania, aż w końcu znikną w grobowcu 
niepamięci.

Dziś, gdy rozhulała się ta zbrodnicza działal­
ność. począ‘ek swój mająca w partyjnym fana­
tyzmie, w ubłąkancm dążeniu do władzy za wszel­
ką cenę, w rozpinaniu żagla ambicji pod wiatr 
namiętności obałamuconego tłumu zwolenników, 
dziś trudno wprost pisać spokojnie o tych obja­
wach, potwornych w swej przewrotności i głupo­
cie, t**udno zdobyć się na siowa dość silne, by 
ot jąć nimi patrjotyczną, etyczną ohydę gloiyfi- 
kmj pierwszego w Polsce królobójcy.

Są to rzeczy tak prosie, jasne i zrozumiale dla 
każdego niezaćmionego umysłu, dla uczciwego Su* 
mien a. dla patrjołycznego poczucia, że zdawałoby 
się tylko szaleńcy i zbrodniarze mogą tych rzeczy 
nie rozumieć, a jak wiadomo, na jednych i dru- 
gicli nie oddziaływa się perswazją, lecz zgoła in­
nymi środkami.

Jest jednak inaczej. Ludzi n edo rzałych, ludzi 
chorych, ludzi przewro*nych jest tyle, że — na 
naszą ogólną hańbę — trzeba jeszcze o tych r ej 
czach mówić i pisać, trzeba szeroko otwierać 
okna, by ustąpił czad namię ności, trzeba osuszać 
grunt, by zniknęły bagna, dziedzictwo smutne o- 
kresu niewoli, dawnej szlacheckiej swawoli, ob­
jawy bezczeszczenia i niszczenia własnej władzy, 
pi vwatv par yjnej i osobistej, kompletnej państwo­
wej i obywatelskiej niedo.rzałości.

Tak, to gloryf.kuwanie mordercy Niewiadom­
skiego, człowieka w apolityczności swej opętane­
go atmosferą partyjnej nienawiści, tern groźniej­
szego, że ani z zależności swej, ani z celów nie 
zuawał &ob;e sprawy, to rzucanie kwiatów, nabo­
żeństwa uroczyste, mun fes^acje — to nie prze aw 
jasnej świadomości, lecz bunt zuchwałych niewol­
ników, nie mających nad sobą obcego ba a, ludzi 
państwowo nie wychowany ch, nie wiedzących co 
uwielbiają i do czego dążą.

Gzy królobójs.wo — zdaniem manifes*ującycb, 
morderstwo r a prawnie wybranym Prezydencie, ma 
być przyjętym środkiem walki politycznej w pań­
stwie, bo wszakże nic zurażliwszego nad zły przy­
kład? Czy w Polsce — ich zdaniem — w ten spo­
sób partje i ludzie dochodzić mają do władzy? 
Bo przecie rewolwer jest bronią uemokratyczną, 
u nie endecja jedyna stanowi naród i państwa i 
nie ona sama ma prawo i chce rządzić? Czy kon­
stytucja, praworządność, legalność mają przestać 
•wszystkich obowiązywać? Czy też jedna partja ma 
być wyniesiona nad piawo, które jedynie innych, 
niższych ma obowiązywać w tym ce u, by 3 ali się 
biernymi, posłusznymi niewolnikami?

Czy są to jedynie ślepe, fanatyczne odruchy? 
Czy może demagogja, użyta i rozpętana została 
na dziś, by dojść do władzy, przyczem inicjatorzy1
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Apoteoza Królohćjstwa. 
Rodzynki... w im srpelacji. 
Zemsta opuszczonej.

Litwa ma ópośclć dziś Kłajpedą.
Dziwna ospalaśj Koalicji.

KONFERENCJA AMBASADORÓW... Z ASTĄ- 
Na WiA SIŁ- 

Paryż. (Pat.) Konferencja ambasadorów zaj­
mowała się wczoraj położeniem w Kłajpedzie 
Jak wiadomo, dnia 1 lutego konferencja amba­
sadorów wezwała w ultimatum rząc litewski 
do wycofania powstańców z  Kłajpedy. Wobec*; 
tego, że termin zakreślony to ultimatum upływa 
dziś, konferencja ambasadorów zastanawiała się 
nad zarządzeniami, jakie należy zastosować w 
razie, gdyby rząd kowieńsLi nie zastosował się 
do żądań sojuszników.

PRZYGOTOWANIA DO NAPADU NA W l-
LENSZCZYSNĘ.

Warszawa. (Teł. wł.). (G). Z Kowna dono­
szą, że „Echo Kowieńskie" zamieszcza doniesienia 
o  rzekomej koncentracji wojsk sowjeckich na gra­
nicy polsk.cj w okolicach Mołodeczna. Aby pod- 
kieślić znaczenie tego doniesienia, rozszerzane są 

Kownie wiadomości, ze w związku z koncu.- 
tra j i wojsk sowjeckich rozpoczęta się w Wilnie 
ewakuacji wyższych wiadz polskich. Wiadomość 
ta obliczona j st (jak się dowiadujemy) na pod­
niesienie ducha wśród Litwinów.

Zakaz Wywozu drzewa zagranicę.
Z  KOMISJI ROLNEJ.

Warszawa. (Pat.). Na posadzeniu kor.irf rol­
nej omawiano wniosek nagły w sprawie rabunko­
wej gospodarki keśnei na kresach zachodnich. — 
Wn.osek został prz j ’ty z następującą zmianą: 
Wysoki Sej n raczy uenwahć ws rzymanie wywozi’ 
drzewa zagranicę aż ao zbadan a sprawy Drzez ko­
misję sejmową. Komisja uchwanfa aby wniosek 
tan dotyczył całego państwa. Po dyskusj nrzy 
j;to szereg wniosków, a przedewszvs.Kiem wniorek 
p. Brownsforda, wedle którego Sejn wzywa rząd: 
1) aby zezwoiił na przywóz drzewa opałowego za­

kupionego w  sąsieaztw;e. jeżeli się do tego nada­
rza sposobność, 2) aby umożliwić natychmiasto­
we nabycie potrzebnej ilości drzewa zagranicą 
przemysłowi drzewnemu, a w szczegó'nośc. prze­
mysłowi drzewu, w Bydgosz<:zy, 3) aby urządził 
odrębną ins yucję dla handlu drzewtmii przemys‘o  
drzewnego, a przedewszys.kiem odrębną sprzecu ż 
dla robotników, drobnych rzemieślników, oraz za­
kładów dobroczynnych. Wniosek dotyczący.', spra­
wy zaopatrzenia ludności w opał, powierzono p. 
Brylowi. Następne posadzenie komisji odbędzie się 
we wtorek.

Stan poczt i telegrafów.
War.zawa. (Pat.). Na posadzeniu1 sejmowej 

korni'j komunikacyjnej, kierownik min. poczt i 
telegrafów p. Moszczyński przeds.awlł obecny stan 
poczt i telegrafów. Przyczyny def.cytu p x : t  i te­
legrafów dopatruje się w tern, że budżet eksploa­
tacyjny wykonywany jesl łącznie z inwestycyjnym. 
Sieć pocztowa ob j.iruje coraz w ’ększe przestrze­
nie i wystarcznj jcą jest w zachodnich częściach 
Rzpitcf natom,ast w Kongresówce i Małcpolsce 
pozostawia wiele do życzenia, a w wc} wództwach | 
kresowych wschodnich stan przedstaw,:; się kata-1 
strofainie. Redukt j i personelu pocztowego jest nie­
możliwa. Polska zawarła z Framji umowę co do 
przekazowego mchu p eniężnego -.as.ępniej cmo-* 
wił sprawę potrzebnych inwestyr j ' po.rztbą pań­
stwowych warsztatów mechanicznych dld teló'v te-, 
legraficznych. Umówił również sprawę p.oj kt>

wancj rozbudów]* sieci telefonicznej. Podał faTći 
warunki, na Jtkich zostara zawarta spółka z Tov 
szwedzkiem C ede^en. Udziały w lej spół.e prze; 
stawie j t się następująco: 3/7 udziaiow w gotowi 
d; j : i owarzys.wo Cedergren, również 3/7 w foi 
mie narzędzi technicznych deje rząd, a 1/7 czę  ̂
udziałów uznano za krajawe akcje prywatne.

W  sprawie zniesienia ministerstwa poczt i t 
Iegrafów minister wyiaził zdanie, że zri s:en: 
ministerstwa nie byłoby wskazane. Gdyby j dna 
miało dtjść do zniesienia minis.erstwa, to ruiniste 
byłby za połączeniem min. poczt i telegrafów 
min. kolei żelaznych, przez utworzenie mir.Istei 
stwa komun:ka j Po przemówieniu ministra, - 
członkowie korni j postawili szereg pytań, na ktt 
re mulic ter ma uać jutro szczegółowe wyjaśnienii
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łudzą się tern, ze gdy oni dojdą do władzy ar.ar- 
chimnemi, burząremi państwo metodami, to będą 
•w stanie bioń tę wy-jrącić z rąk swoich przeciwni­
ków? Czy obliczenie takie nie byłoby naiwne, nie 
tnow.ąc już — że szalone i zbrodnicze? Bo czy 
można budować cokolwiek na zatrutej, zdemora­
lizowanej psychice ogółu?

O bJęd, szalony, zbrodniczy obłęd mieści się 
w tem wszystkiem, w tej apoteozie królobójstwa, 
ananchji, niszczenia państwa, uprawianej przez rie- 
które byłe ekscelencje, hofraiów, magnatów i bo­
gaczy, ongi naj-aokorniejsze picmhki zaborczych 
rządów i ich przedstawicieli.

Zwalczać tę psychikę zbuntowanych niewolni­
ków należy wsrysikiemi siłami i przy pomocy 
wszystkich środków. Bo albo psychika ta zaginie, 
zostanie wytępiona — aloo też Polska istnieć 
przesianie. Wierzymy, że organizm narodowy oka­
że się silniejszym od choroby, trapiącej chwilowo 
mniej odporne, hardziej zuzgenerowane jego or­
gany, J.

tiz kulis zakordonowycli knowali 
przeciw Polsce.

Nawiązanie. —  Robota wywrotowa emigracji 
galicyjskiej w  okresie ostatnich mioMęcy. — E- 
cha rozdźwięków między em igracją a władzami 
sowieckiemu —  Plany na najbliższą i dalszą 

, , przyszłość.
(Od naszego korespondenta}.
Pogranicze polsko-sowieckie w lutytn.

Niniejszą korespondencją wznawiam serję 
informacji z „Ukrainy sowieckiej1*. Przerwę z 
rozmysłu zresztą i celowo powziętą, starałem 
się wyzyskać dla zebrania źródłowego materjału 
w omawianej dziedzinie, która mnie osobiście bar 
dzo interesuje, a fetóra, jak sądzę, wzbudza 
również dpże zaciekawienie czytającego ogółu.

W kuźniach antypolskich knowań za kordo­
nem sowieckim pracy nie przerwano. Przeciwnie 
obóz galicyjskiej emigracji, omotany przez wła- 
nzc sowieckie i przez nie inspirowany gorliwie 
opracowuje coraz tu nowe plany wymierzone 
przeciw Polsce. Nie wszystko wszakże 'układa się 
io myśli zaprzedanych i zaślepionych ,.Ga!i- 

Akcja sabotażowa przedwyborcza mogła 
zrealizować zaledwie cząstkę powziętego planu. 
Przebieg wyborów w M ałopobce Wschodniej 
mimo kolosalne agitacyjno - terrorystyczne wy 
siłki przyniósł dotkliwe fiasko zakrojonej na 
wielką skalę kmap-mjr PrzemyśLwaDO poweto­
wać to sobie orzy poborze rekruta. Przygotowa 
no w tym celu cały isprytnie obmyślany aparat,
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Maria ChapdelaiDe.
POWIEŚĆ KANADYJSKA.

*- *■
(Ciąg dalszy).

„Chleb Imusi być już upieczony** —  rzekła 
Mąrja do siebie.

Ale nie mogła się zaecydować wstać, by 
nie przerwać szczęsnego snu, który się dopie­
ro rozpoczął.

VII.
Nadszedł wrzesień i susza lak dobroczynna 

w Okresie sianokosów, stawała się teraz kata­
strofą. Chapdelaiue‘owie byli przekonani, że ni­
gdy jeszcze nie było takiej suszy. I co dnia po­
dawano nową przyczynę wyjaśniającą surowość 
niebios Żyto i owies pożółkły, zanim zdążyły 
ooiróść. Słońce bezustanku prażyio trawy i ko­
niczynę. I od rana do nocy zgłodniałe krowy 
ryczały opterając łby o ogrodzenie obejścia^ 
Trzeba je  było pilno ,vać {j>ez przerwy, gdyż wi­
dok zboża na pniu, choćby najchudszego nawet 
zaostrzał ich apetyt i inie było dnia, żeby któraś 
nie przedarła się przez płot, pragnąc nasycić 
swój głód.

Aż wreszi ie pewnego wieczora wiatr od ­
wrócił się, jsuby wyczerpany nadmiernym wy-

. który okres poboru i wcielania rekrutów do ka- 
der wojskowych miał wyzyskać do ruchawki re­
wolucyjnej na wielką skalę. Liczyli wszakże na 

i to, że pobór odbędzie się dopiero późną wiosną 
a ponadto nie przewidywali, że ktos może znać 
te przechytre plany i umieć je pokrzyżować. 
Toteż tak sabotażowe i wyborcze fiasko ja i
pobór, przeprowadzony przez nasze władze w ter
minie nie przewidywanym przez „Galicjan a
nadto wykonany metodą zręczną i sprawną 
wszystko to wywołało w obozie zakordonowej 
emigracji sporo rozczarowań, wzajemnych wy­
rzutów i oskarżeń, które wypełniły szereg taj­
nych zebrań ęmiglmćkich w ciągu drugiej po­
łowy listopada, w grudniu i w styczniu. Odbywa­
ły się cne przeważnie w Kamieńcu przy udziale 
wybitnych prowodyrów sowieckich.

Na jednym ż takich zebrań uczczono pa­
mięć „poległych bohaterów1", Melnyczuka i Sze­
remety, wyrażono koiidolencje rodzinom, uchwa­
lone oprawienie portretów Melnyczuka, Szere 
mety, Łucejk>, Krupy i Góralewicza, "które mają 
być zawieszone we wszystkich lokalach insty­
tucji galicyjskich. Pomyślano również o spra­
wieniu i oprawieniu portretu Fedaka. Uchwałę 
odnośną powzięto na skutek „nanłej zajawy“ 
i zaraz potem wniesiono i puwieszono na sali 
portret przy chórze hymnu sowieckiego: „W sta­
wa jta Imani i hołodni robitnyki" i t. d-, i t. d.

Na posiedzeniach jjoruszano ró ynież spra­
wę zatargu listopadowego między władzami sow, 
a emigracją z. racii samowolnych wypraw po­
szczególnych oddziałów na teren Małopolski. Za­
łatwienie tej sprawy, wykluczonej z debat ple­
narnych; powierzono specjalnej „trojce", przy 
czem *■ strony reprezentantów władzy sowie­
ckiej Optro przypomniano, że wszystkie waż­
niejsze akcje ^akordonowe muszą się odbywać w 
ścisłem porozumieniu, za wtedząjj [nuci kierowni­
ctwem odnośnych organów sowieckich. Trochę 
to nie w  smak bvło emigrantom, musieli jednak 
ulży pb sobie położyć i solennie przyrzec, że 
kia. przyszłość będą się najściślej stosować do 
rozkazów i instrukcji sowieckich.

Wielkich planów na przyszłość nie wyrze­
czone się, choć ona wielkość mierzy się nie 
dobrem narodu ukraińskiego, ale ilością ewen? 
tualriej szkoły  i straty, w yrządzonej państwu 
polssiemu. W kierdwnićzych kołach emigracji ga­
licyjskiej ugruntowało się przekonanie, źe w 
obecnych warunkach niepodległość Ukrainy jest 
niemożliwa, chodzi więc teraz tylko o to, by 
„Galicję" przyłączyć do „wielkiej TIkramy", po ­
zostającej w  związku ą Kosią. Jak ową końce 
pcję codzą „Jahcjanie* z jaskrawą centra­
listyczną i wynaradawiająca polityką sowietów, 

■SWWIilWMIHB B M M BBBIBMlIlIlllWŁWMMBBsaHaiMMaBaiiai 
siłkiem i zrana zaczął padać deszcz. Padał nie­
regularnie przez cały tydzień, a kiedy przestał, 
poczynaf na nowo wiać iwiatr północno-zachodni. 
była już jesień.

Jesień... A zdawało się, że dopiero wczoraj 
złociła się wiosna. Ziarno nie było jeszcze doj­
rzałe jakkolwiek pożółkio wskutek suszy. W  sto­
dole bvło jedvnie siano, żadne zboże nie zdołało 
sołlie jeszcze wyciągnąć z ziemi potrzebnych 
substancji, niedostatecznie ogrzane przez zbyt 
krótkie a ekwa: ne lato, a jesień już się zjawiała, 
zapowiadając nadejście nieskończenie długiej zi­
my, chłoaów, pierwszego śniegu.

Po drżystych deszczowych dn;ach nadeszła 
raz jeszcze pogoda ne-na ylui jąsnychi i gorących. 
Możne było przypuścić, żr to lato w£iąż' jeszcze: 
zboże na nn.u, ta są%u panorama jodeł i sosen, 
też same zachody,1 to samo blade niebc nad 
czar nem borem. Tylko rankami trawa pokry­
wała się bia'łym szronem  1 prawie zaraz nastą­
piły pierwsze suche prz/mrozki, które zwarzyły 
liśch i bulwy ziemniaków Potem na boisku za­
częła się ukazywać pierwsza błonka lodu, która 
ta:ała w  południe, by w parę dni później po­
wrócić na stałe. Wiatr powodował ciągle, że 
ciepłe deszczowe dni mieszały się z mroźnymi 
porankami; ale ilekroć zawiał1 wicher północno- 
zacnodni, ten kuzyn lodowych podmuchów zi- 
niy, sta e temperatura się obniżała, Jesień bTTh. 
zawsze melancholijna, pełna żalu za tem co 
odchodzi i lęku przed tem, co ma nadciągnąć; 
ale na ziemi kanadyjskiej jest jeszcze bardziej

unicestwiają wszelkie przejawy na±odow. zyci:, 
Ukraińców na Ukiainie, to pozostanie tajemne., 
psychopatycznych nastrojów i pomysłów emi 
grantów. Tłumaczyć im, że robota ich równo ; 
znaczna jest ze zgubą narodu ukraińskiego, by­
łoby trudem daremnym.

W następnych korespondencjach uchylę rą­
bka „tajemnic* emigranckioh; przedstawiając, ja­
kiem! io robótkami zamierzają „Gulicjame*' u- 
szczęśliwiać nadal Małopolskę Wschodnią."

w. z. N. N.: 
Argus.

— fM-----

P r z e g l ą d  ś w ia t o w y *
ROSJA NIE ZRZEKA SIĘ PRAW DO

BLS3ARA3JI.
Komisariat ludowy dla spraw zagranicznych 

zaprzecza wiadomości, jaka się pojawiła w zagra­
nicznej prasie o  /awariu porozumienia między 
Cziczerinem z ramienia rządów sowietów, a rzą­
dem rumuńskim. Przy spotkaniu się Cziczeriua' 
z rumuńskim delegatem me było mowy' o taki. m 
porozumieniu. Gziczerin jednak oświadczył o eu- 
głej gotowości sowieckiego rządu wznowienia prze­
rwanych w Warszawie rokowań z rządern rumuń­
skim pod warunkiem, że rozpatrywane byłyby 
wszystkie kwc-sljje sporne w tej liczbie i kw-sstja 
tfessarabji. (Pat.).

OPOK NIEM.EC BĘDZIE „PRZEDŁUŻONY".
Hasło biernego oporu wobec Franca mfcło 

być środkiem chwilowym Dziś jednakWohec cią­
głego rozszerzania terenów okupacyjnymi Niem­
cy przygotowują się do trwałego oporu. Na 
zjeździe demokratycznym , w Berlinie i Karlsruhe 
oświadczyli przewódcy demokratyczni, że Niem­
cy muszą się przygotować do dalszegc. oporu 
który potrwa miesiące, tembardzmj, że nadzieja 
na interwencję Anglji i Ameryki zupełnie za­
wiodła. Odnośne rezolucje zostały, uchwalone;

NIEMCY OBURZENI NLWET NA ANSLJF.
Dotychczasowa walka w prasie niemiec­

kiej toczyła się wyłącznie na froncie francuskim. 
Zajęcie jednak miast badeńskich Ofienburga i 
Appenweier, które oddano do dyspozycjtymad- 
reńsklej komisji aljantów. wywołało wielkie obu­
rzenie i na Anglię. Naweł spokojną i poważną 

*,:Frankf.-Ztg.“  uderza o niezwykle ostry spos d> 
na Bonar Lawa i czym go odpowiedzialnym 
za dalszą politykę Francji. Flegma angielska iry­
tuje Niemców do tego stopnia, iż „Franitf.-Ztg." 
radzi jak najrychlei (w ciągu icdnej nocv) zmie­
nić dotychczasową rezerwę, wobec Londynu;

smutna i przygnębiająca, podobna do zamiera­
jącej ludzkiej istuty, które bogowie zbyt wcze­
śnie powołali do siebie, nie dawszy jej przeżyć 
należnego czasu

Pomimo chłodu, pierwszych przymrozków 
i Zapowiedzi śniegu zwlekano z dnia na dzień 
ze żniwami, by pozwolić biednym ziarnom ze­
brać jeszcze z ziemi jhieco soków w ostatnich 
ciepłych promieniach słońca. W końcu trzeba 
było raz wziąć się rdo żniw, gdyż zbliżał się 
październik. Owies i żvto zostało skoszone i 
przewiezione do stodoły w czasie pogody, kiedy 
poczynały żółknąć liście bzów i osiki.

Urodzaj by! mierny, ale siano było piękne, 
tak, że naogół zbiory tegoroczne nienowodowa­
ły ani rozgoryczenia ani radości. Mima tc Chap- 
delaine‘owie wT swych wieczornych rozmowach 
nie przestawali narzekać na przedsierpniową. su 
sze, na wrześniowe przymrozki, które zawiodły 
ich nadzieje. Przeciwko skąpstwu zbyt krótkie­
go ja to  i innym asurcwościom bezwzględnego kli­
matu nie buntowali się , porównując tylko w 
wspomnieniach sezoa miniony * kilkoma cudo- 
wn:e urolzajnemi latami, z których uczynili so­
bą reguję;) i to |ua ich wargi, rozumnych pozor­
nie wieśniaków, kładło tę samą co roku lamen­
tację:

Gdybyż to byj* pok norinalnyF

(C. dt n.).

— ---*B* *
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Drgań wielkich kapitalistów niemieckich grozi, 
Ze miara cierpliwości wnet się skończy. Lawina 
spadnie z niepohamowaną siłą. Polityka koa­
licyjna nie rozszczepi plemion niemieckich. Opi- 
nja niemiecka domaga się od Anglji, by zdjęła 
przyłbicę i pokazała swoje właściwe oblicze, 
gdyż dla narodu niemieckiego jest już obecnie 
wszystko jedno, czy Angla francuską „zbrodnię" 
popiera lub nie. Zajęcie tych miast stwarza dla 
Niemiec zupełnie nową sytuację wymagającą 
He blciej orjentacji * decyzji zc strony rządu 
berlińskiego.

RODZYNKI... W INTERPELACJI.
Dwaj posłowie Reichstagu Wulle i Graefe 

iworzą razem tzw „niemiecko-ludową partję

wolności". Posłowie ci chcieli urządzić w Pru­
sach Wschodnich k ika  zgromadzeń ale pruski 
minister zabronił im tego stanowczo. Zdenerwo­
wani posłowie wystosowali do kanclerza inter­
pelację i prosili o  „łaskawą" natychmiastową 
odpowiedź, interpelacja ta brzmiała: 1) Czy ro­
dzynki w pierniku konstytucyjnym są tylko dla 
żydów i komunistów, 2) Czy osobista wolność 
została zniesiona, a obowiązuje tylko żydów i 
komunistów, 3) Czy w ten sam sposób zawie­
szono wolność zgromadzeń, 4) Gdzie ma poseł 
składać relacje wobec swoich przyjaciół par­
tyjnych.

Czy kanclerz zechce , , łaskawie" na podobną 
interpelację odpowiedzieć, jest rzeczą bardzo 
problematyczną. ______________________ _

Sejm wioski przyjął układ handlowy z Polską.
Faszyści zwracają specjalną uwagę na naftę galicyjską.

Rzym. (Pat.) W czasie dyskusji w Izbie 
deputowanych nad konwencją handlową polsko- 
włoską deputowany faszysta Dudan wyraził zdzi 
menie, ze w konwencji pominięto sprawę nafty 
w Galicji Wschodniej, oraz podkreślił, że klau­
zula o największym uprzywilejowaniu nie prze­
szkodzi Polsce w zawarciu innych traktatów, 
zawierających jeszcze większe przywileje eko­
nomiczne, wezwał rząd do czuwania nad sprawą' 
iiafiy gahcyjsklicjj i (niedopuszczenia, do f.ego, aby 
W łochy pozostały z prożnemi rękoma.

Odpowiadając na wywody inierpelanta, mi­

nister Rosei zaznaczył, że Polska zajęła wobec 
W łoch w powyższej konwencji takie same sta­
nowisko, jak wobec Francji, Minister zaznaczył, 
że klauzula o największem uprzywilejowaniu nie 
może bynajmniej przeszkodzić Polsce w zawie­
rania traktatów z innymi narodam.. Konwencja 
zapewnia Polsce emigrację na Wschód) i do  Ame­
ryki południowej drogą przez T r/jest

Następnie minister zakończył przemówienie 
wyrażeniem zaufania w żywotność przyjaźni p<>‘- 
sko-włoskiej. Słowa te Izba przyjęła oklaskami.

P e * r i i s z e i D y c z  m y p r o i D a d z a  s t q  z  W i e d n i a
PETRUSZEWYCZ WYCOFANY Z ŻYCIA.

Warszawa. (Tel. wł.) (G) Minister spraw 
zagranicznych p, Skrzyński w odpowiedzi na 
interpelację w sprawie nielojalnego zachowania 
się rządu austrjackiego wobec agitacji zwróconej 
przeciwko państwu polskiemu tzw. rządu Petru 
szewycza, odpowiedział co następuje:

„Ministerstwo spraw zagr., bacznie śledząc 
od początku całą akcję tzw. rządu Petruszewy- 
cza, kilkakrotnie interweniowa ło u rządu austrja­
ckiego, bądź w półoficjainych rozmowach, bądź 
w  nofach oficjalnych i memorjałach, wyrażając 
żądanie zastosowania środków mających na celu 
powstrzymanie i zahamowanie tej akcji, W re­
zultacie tych starań rząd austrjacki ogłosił swo­
ją  decyzję, mocą której odebrał Petruszewyczowi 
prawo używania na terenie republiki austrajckiej 
raz wy „przedstawiciela rządu zachodniej Ukra­
iny" i zażadał zniesienia poselstwa. Od dnia 
21 XI 1922, Petruszewycz przebywa w Wiedniu 
tylko jako prywatna osoba. W dalszym ciągu 
w następstwie kroku po skiego, rząd austrjacki 
wydał władzom policyjnym polecenie stanowcze­
go bezzwłocznego ukrócenia ukraińskiej agi­
tacji, sk:erowanej przeciwko państwu polskiemu, 
przyczem Petruszewyczowi i jego współpracow­
nikom zakomunikowano, że zostaną wydaleni 
w razie niezastosowania pię do życzenia rządu 
austrjackiego.

Ministerstwu spraw zagr. nie jest wiado- 
rnem, aby przedstawiciel rządu austrjackiego 
kiedykolwiek oświadczył publicznie, że jego rząd 
nie może wydalić rządu ukraińskiego i ukraiń­
skich emigrantów agitujących przeciwko Polsce, 
ponieważ s; rzeciwia ją się temu socjaliści aus- 
traccy. (wersję o tem jakoby isię poseł austrja­
cki tak odezwał puścił w sejmie przedstawiciel 
fiiiN. —  red.)

Ministerstwu spraw zagr wiadomem jest 
tylko, że w jednej z rozmów urzędnika polskie­
go w Wiedniu z wvższym urzędnikiem tamtej­
szego min. spr. zagr., ten ostatni tłumaczył 
p>swna zwłokę w wydaniu pmez rząd austrjacki 
odpowiednich zarządzeń w sprawie Petruszewy- 
cza tem, że rząd austrjacki chce uprzednio ze­
brać pewne dowody, gdvż inaczej mógłhy wejść 
w konfikt z trakc:ą socialno-demokratvczną, któ­
ra stoi stale na stanowisku obrony prawa azylu 
V  Austrji.

PETRUSZEWYCZ PRZEZ BREITERA PUKA DO 
BRAM MOSKWY.

(y) Rozczarował się Petruszewycz z swą 
polityką, skonstantowały to zresztą sam i ruskie 
pisma. Przypomniał atoli sobie, że jest jeszcze 
jeden wróg Polski, który pójdzie na każdy so ­
jusz, byle przeciw Polsce.

To Rosja.
Podczas gdy niedawno znakomity publicy­

sta ukraiński Dymitr Doncow wydał dzieło, po­
święcone przeprowadzeniu tezy, że jakkolwiek 
związek U kramy z Rosją będzie niechybną zgubą 
Ukrainy, p. Petruszewycz od dawna widział ra­
tunek tylko w przymierzu z Rosją: on to za­
warł sojusz z Denikinem, śmiertelnym wrogiem 
„seperatyzmu mało ruskiego", on to przez swego 
druha Panejkę brał udział w pracach rosyjskie­
go komileiu Markotuna (P. dr. Panejko przejął 
się tak rolą szczerego Rosjanina, że niedawno 
wystąpił z artykułem —  antygermańskiml Rzecz 
u austrjackieh Ukraińców niesłychana!).

Ale .jakoś „stara" Rosja nie chce wyłazić 
z grobu swego. W ięc trzeba wziąć kurs na — 
czerwoną gwiazdę. Już w Genui „rząd republiki 
halickiej" pertraktował z reprezentacją sowjetów.

Obecnie cytują gazety ruskie wieść z cze­
skiego „Prava Lidu" (27 ab. m.), że do Moskwy 
wyjeżdża imieniem Petruszewycz? — aam ..po­
seł" Breiter i prof. Kossak. Grunt obrobiono 
w Berlinie między przedstawicielstwam": bolsze­
wików i „halickiej republiki".

Nawiasem dodamy, że już w Genui wyrazili 
się reprezentanci bolszewicy, iż z „gahcyjskiemi 
chachłami" r lema co gadać, gdyż tam jest jeden 
tylko człowiek —  Breiter (zrozumiałeD.

W  Moskwie będzie więc przedstawicielstwo 
„wschodnio-galicyjsk o", a pan Petruszewycz bę­
dzie dopuszczony do moskiewsko-berlińskich ma­
chinacji.

Praski organ socjalistyczny, pisząc o tem, 
wyraźnie podkreśla, że wystąnienie całej Rosji, 
z pretensjami do Wsch.-Galicji równałoby się 
zburzeniu pokoju, a postępowanie takie doszczęt­
nie kompromituje „pokojow ość" bolszewików.

Tuba Peiruszewycza „Wistnyk ‘ wstydząc 
się przyznać do konszachtów z Rosją (na któ­
rych tle jasno występuje prowokacyjne postępo­
wanie sowjetów w ostatnich czasach w spra­
wie tzw. Wsch. Galicji) uspokają czytelników, 
że tu chodzi o... konsularną opiekę nad uchodź­

cami galicyjskimi, a poselstwo „ZU N R" w Mo­
skwie nie byłoby czera innem, jak np. poseł* 
stwo polskie w tejże Moskwie.

Jakoś to głupio przyznawać się do sojusro 
z bolszewią, która wyraźnie kp‘ sobie z Ukrainy.

WIZYTATOR PAPIESKI DLA WSCH. MAŁO* 
POLSKI.

Rzym. (Pat.) „Osservatore Romano" zamie­
szcza oficjalny komunikat, o mianowaniu ks. 
Ghenocci‘ego wizytatorem apostolskim. Misja o- 
becna ks. Ghenocci‘ogo nie ma nic wspólnego 
z misją ukraińską. Na ten raz ks. Ghenocci zo- 
stal mianowany wizytatorem apostolskim trzech 
djeoezji obrządku grecko-katoiiekidgo a m ano- 
wicie lwowskiej, przemyskiej i stanisławowskiej. 
Misja jego me ma charakteru politycznego. K ł. 
Ghenocci opuści Rzym 18 bm.

f t r ó b a  r o K o w a ń  
n i e m i e c K o - f r a n c u ś h .?

INICJATYWA SOCJALISTÓW.
Wiedeń. (AW.) Według „N. W. AbendblatP*

w (Paryżu obiegają pogłoski, że za pośrednictwem 
innych mocarstw, a w szczególności Stanów 
Zjednoczonych toczą się rokowania między Fran­
cją a Niemcami. W miarodajnych kołach fran­
cuskich stanowczo temu zaprzeczają. „Havas" 
donosi o  półurzędowej misji niemieckiego posła 
socjalistycznego Rnitscheida w Londynie, któ­
ry czyni starania, by Anglja pośredniczyła mię­
dzy Francją a Niemcami.

FRANCUZI STAWIAJ\  SABOTAZYSTĆW POO 
PŁOT!

Paryż. (AW ) Wskutek coraz groźniejszych 
rozmiarów sabotażu niemieckiego w zagłębia 
Ruhry władze okupacyjne wprowadzły Karę śmier­
ci za niszczenie urządzeń kolejowych.

Turcja wystąpił przeciw koalicji.
NIEODWOŁALNY k o n ie c  ROKOWAST. 
Londyn. (AWy- Według cs,atnich wiadomości 

rząd angielski uznał propozycje Ismeta paszy za 
zupełnie niewystarczające. Anglicy gotowi podjąć 
tokowania z Ismetem tylko pod warunkiem udzie­
lenia gwarancji przez Angorę.

TURCY V'YRZUCAJA OKRĘTY KOALICYJNE 
ZE SMYRNY.

Smyrna. (Pat.) Komendant tureck: zawiado­
mił komendantów koalicyjnych okrętów wojen­
nych, iż otrzymał rozkaz zmuszenia, wzmianko­
wanych okrętów <k> odjazdu.

FRANCJA PRZESTAŁA F0RYT0WAC TURCJĘ
Paryż. (Pat.) Omawiając, wezwanie, wysto­

sowane przez Turków w sprawie ewakuacji w o­
jennych okrętów w ciągu 24 godzin, dzienniki 
potępiają ostro stanowisko rządu tureckiego, — 
Prasa daje wyraz zadowoleniu, ze Francja i 
Anglja nie zwlekały ani chwili z odmowną od­
powiedzią. „Echo de Paris" stwierdza, że ini­
cjatorem powyższej odpowiedzi był Poincare.

Wiadomości telegraficzne.
P. Steczkowski nie chce być dyrrk orem P. K.

K. P. Były minister skarbu p. Steczkowski, który 
przed dwoma dniami przybył do Warszawy celem 
omówienia spraw P. K K. P., nie przyjął sta­
nowiska naczelnego dyrektora ze względu na nie­
pomyślny stan zdrowia. (Pat ).

Min. zdrowia p- Chodźko na draiszyn urlo­
pie. Ministe*" zdrowia pub i_zncgo dr. W. Chodź­
ko otrzymał na własne żądanie dłuższy urlop 
Obowiązki m:nis+ra od dziś pełni wiceminister dr. 
Jan Bujański. (Pat.).

Podział komisji skarbowo-budżetowej na 2 
I komisje źóstał 8. bm. os atecznie dokonany. — 
Pierwszej komisji przewodu czy poseł Osi cki — 
(PSL.), drugiej poseł Ciłąbinski, który jednak o- 
świadczył, że sprawę przewodnictwa odda pod dfr- 

,cyzję konwentu senjorów. (AW,.



4 KUTO ER LWOWSKI z soboty oma 1C lutego 1923. Nr. 34.

KONTROLA URZĘDÓW KRESACH.
Warszawy. (Teł. w!.). (O). Z inspekcj admi­

nistracji ru kresach wschodnich powróci! ddfcgat 
min. spr. w w n  p. Twardo. By! on prz) jęty 
przez prezesa rady ministrów i w obecności wice­
ministra Olmnskiego zdawaj reL. j ■ ze swej po­
dróży.

Dowiadujemy się, że część materjalu zebra­
nego prztfe p. Twardę, a dotyczącego stanu na­
szej administracji na kresach będzie opublikowana

ENERGICZNE OCZYSZCZANIE KRAJU Z NA­
PŁYWU WSCHODNIEGO.

Warszawa. (AW). Dzienniki podają, że w naj­
bliższym czasie minister spraw wewnętrznych wy­
da okólnik, regulujący osta.ecznij sprawę uchodź­
ców zarządzenia wydane już pozostaną w mocy 
i w sprawie tej nie będą stosowane żadne ustęp­
stwa. Interwencja jakichkolwiek organizacji w spra­
wie tych uchodźców nie będzie uwzględniana. Na­
tomiast uchodźcy zarejestrowani b :dą mogli prze­
bywać w Polsce do 15. IV. br. (Oby tylko to 
Wszystko nie zostało na papierze. — Red.!)

NOWA PODWYŻKA OPŁAT POCZTOWYCH.
Warszawa. (AW). 13. brn. zaczyna obow'ązy- 

wać nowa taryfa pocztowa. Ogóbu po 'wyżka wy­
nosi 20J procent. Opłata za leiegiamy od wyrazu 
200 marek, na,mniej 2200 mkp. blankiet nadawczy 
b0 mk. Telefon za używane rozmów międzymia­
stowych zwykłych 1200 mk. do 50 km., 2400 ao 
100 km , 3o00 mk. za kazue dalsze 100 km. 18G0 
marek.

- Z  R a d y  m ie js k ie j*
KŁAMSTWA ENDECKIE.

(a) Krótki porządek dzienny wczorajszego 
posiedzenia poprzedziła interpelacja, której treść 
świadczy w jaki sposób endecja fabrykuje wiel­
bicieli morderców i pomnożyćieli funduszu pla­
cówki endeckiej „R ozw ój".

R  red S z c z y r e k  podniósł, że „S łow o 
Polaki©" wśród tych, co zamiast kwiatów dla 
mordercy Niewiadomskiego mieli złożyć pewne 
kwoty na rzecz „R ozw oju" — jpodałó też —  
nazwisko prezyd. Józefa Neumana, zażądał więc 
wyjaśnienia, względnie zaprzeczenia z miejsca 
prezydialnego, że prezydent m. nie solidaryzuje 
się z tą grupą, która ośmiela się apdteoźować 
mordercę pierwszego prezydenta Polski. Niedo- 
puszczalnem jest bowiem, aby w wir zbrodniczej 
agitacji anarchistycznych żywiołów wciągać oso­
bę prezydenta miasta, jako prezydenta ogółu.

Prezyd. N e u m a n  oświadcza, że wiadomość 
,,Słowa Pol." jest z gruntu fałszywą, żadnych 
pieniędzy w „Słow ie Pol." nie Składał. Prosi, 
aby nie wnoszono na Radę miejską polityki. 
(Głosy na sali: „a  więc „S łow o Polskie" skła­
m ało")

PORZĄDEK DZIENNY.
Po wyiaśnieniu prezydenta, załatwiono po­

spiesznie,. bez dyskusji, kilka spraw. W  drugiej 
uchwale przyjęto sprawę podwyższenia gwaran­
cji gminy za wkładki w Miejskiej Kasie oszczęd­
ności, przyjęto formalności z powodu nabycia 
przed kiiKU laty przez M. K. O. domu przy ul. 
Wałowej i Sobieskiego, oraz zmianę statutu 
MKO. w tym kierunku, że bez uchwały Rady 
miejskiej nie wolno MKO. sprzedawać budynku. 
Również drugą uchwałą postanowiono zaciąg, 
nąć na cele administracyjne gm. pożyczkę 300 
mil jon ów mp.

Przyjęto następnie wniosek referenta r. dr. 
H e r s c h  t h a l a  w sprawie wydzierżawienia na 
”at 60 spółdzielni mieszkaniowej „T)om"5518 mtr. 
kw. gruntów miejskich przy rogatce Stryjskiej. 
Po 60 latach dzierżaw^ budynki iia tym gruncie 
muszą przejść na własność gminy.

Miesięczną subwencję w kwocie 40000 mkp. 
uchwa'ono ochronce miejskiej IV dzielniej z fun 
dacji dr. A. RoTckiego dla szwaczek, przyznano 

, stypendjmn po 829 mp. pn. Smilji Podgórskiej 
i Waler'! Kędzierskiej. Artyście-malarzowi twór­
cy „Sybiru" M. Sochaczewskiemu podwyższono 
rentę dożywotną na 50000 mkp. miesięcznie.

Nastąpiło posiedzenie tajne.

A p o t e o z a  k r d l o b ó j s t w a .
Sen p. Stanisława otrońsidego.

Nadszedł luty R. P. 1943. Rad Warszawą 
powiewają żałobna chorągwie, pochylone do pół 
masztu, latarnie okryto kirem, }ok przed 20 la- 
iy, W. Krakowie rozdzv,onił się Zygmunt j jęczy, 
risma narodowe wszystkie w czarnych obwod- 

j  kach. Na pierwszej szpalcie pierwszej ko urnu? 
-Rze zypospolitej" wykaz zbiórki uokonanej na 
skutek odezwy A d m a  Grzymały- Siedleckiego 
po i hasłem : ^Eligiusz Niewiadomski a honor 
Polaków". Składka przyniosła rniljard, za który 
wystawiono przed pałacem Zachęty pomnik Bo­
hatera z dymiącym rewolwerem w p r a w  i c \ .  
N«» odsłonięcie które ma być dokonanem uziś 
właśnie, przybył sam mistrz Paderewski i będzie 
prze ora wiał.

•taiiisTaw Stroński w „wstępnym* p t. 
„Anlip^ństwowa robą: a." pisze :

„Slaia się rzecz niesłychana, rzecz nie da 
pomyślenia w praworząd em państwie. Kiero­
wnictwo jednej zc szkół średn ch w v\ arazawiu, 
nie zważając na dzisiejszą wieikopomną roczni­
cę narodową, zapowied siało, na dzień dzkiejs y 
naukę. Jest to bezczelna prowokacja uczuć r.a- 
rouowych ! Apelujemy zatem do p. ministra W. 
R. i O. P. z zapylaniem, cz wie o tem zdarze­
niu i jakie zamierza w tej sprawie wydać zaizą- 
dzenia. Sądzimy, że kierownictwo tej szkoły jk- 
winno byc oćpowieanio u .aiane w drodze ad 
ministracyjnej*.

W  tym sauiym numerze w rubryce „Prze 
gląd prasy", prowadzonej ustawicznie przez za 
stępcę, czytamy :

„Organ warszawskich pepejsowców „Robot­
nik*, pisząc ? czora, o przygotow-iiiacu do dzi­
siejszej uroczystości, wszys.kie zaini.iti, odnoś ąte 
się do osoby Eligiusza ŃiewTad mskiego pi ze 
przez małą literę : on, jfcgo, mn. i t. p. ! Jes; to 
zastraszający przykład żydowsko - bois. wi hioj 
buty w stosunku do narodowych buiiaierów 
polskich I Szczęściom kom.sarz rządowy ca m 
Warszawę tym razem nic przeoczył tego wybry­
ku i „Robotnik* został zawieszony, a awt.r 
wspomnianego artykuiu będzie oddany poci są>.l 
doraźny“

„Gazeta Poranna 2 Grosze" w artykule pt, 
„Przygotowania do wielkiej rocznicy" uonosi:

„Pogłoski, jakoby obecny prezydent Rzeczy 
pospolitej miał wziąć osobiście udział w dzisiej­
szej uroczystości, nie odpow iadaj prawdzie. Za* 
stępywać go będzie szef kancelarji cywilnej, p. 
Car. Rząd reprezentował będzie p. minister spraw 
wewnętrznych. Duchowieństwo staw. się iu c jr -  
pore z arcybiskupem Teodorowiczem i bisku­
pem Sapiehą na czele. Obaj ks;ążęta kościoła —  
jak się w ostatniej chwili dowiadujemy — na­
tychmiast po ukończeniu uroczystości wyjadą 
do Rzymu, by wystarać się u Ojca Świętego o 
zatwierdzenie kanonizacji śp. Eligiusza Niewia­
domskiego".

„Sfowo Polskie" w  drtyku’* :  „W  wigilię 
wielkiego dnia" pisze między inny m i :

„Jak nam donosi nasz Korespondent war­
szawski, jednym z punktów juhzejszej uroczy­
stości będzie złożenie na grobie śp. Eligiusza 
Niewiadomskiego orderu „Vinuli Militari". D o­
kona tego wódz z pod Rutanczy i Kaniowa, 
generał Jozef Haller".

„Gazeta Warszawska" : „W iadom ość, jakoby 
na grobie śp. Eligiusz* Niewiadomskiego, mim ' 
zimowej pory, zakwitły ponsowe tóże, oraz dzia­
ły się inne ouda, me została jeszcze oficjalnie 
potwierdzoną. W  każdym razie, jeśli cuda nędą 
istotnie, spodziewać ssę ich natęży dopiero w 
w dniu dzisiejszym, jako w rocznicę Jego mę 
czeńak ego skonu.

A poniżej :
„Popyt na relikwie po śp E. Niewiadom • 

skim ogromny. Przed zakrystją kościoła św. 
Krzyża, gdzie sprzedają ścięte szczątki Jego do­
czesnych szat, od północy już stoją długie ogon­
ki pobożnych paHjntów . .

Grają żałobne fanfary, pochylają się czarne 
chorągwie, sklepy zamknięte, latarnie świe. a 
przez krtpę, jęczy waweisai Z y g mu n t . . .  o  *2 
godzinie w południe przewodniczący koihutu  
obchoua Wielkiej Rocznicy, którym jest sam

Adolf Nowaczyński, drżąca ręką zdziera płachtę 
kryjącą pom nik ....

W tłumie 12-letui Staś pyta swej piętnasto­
letniej siostrzyczki:

— Mamusi u, kto to był ten Eligiusz Nie­
wiadomski, Do nie w iem ?

— Pssl. Nie kompromituj się —  szepcze 
siostra. — To był prezydent Rz^zypospolii ej, 
któ egc ten łajdak Narutowski czy jakoś U.m, 
zamordował.

— Aha, dziękuję ci.
*  'V ' ' - - - ’

P. Stroński zbudził się. Przez okno spojizrł 
na plac Napoleona. Pomnik Narutowicza Od­
wrócił się i przykrył giowę kołdrą. Polska jest 
silna i potężna. Nie warto żyć.

Ma Pan .ra_ję. D«l-*ta.

KroniKa.
TEATR WIELKI.

Piątek „Śiuhy pnnief «kic--
Sohola o 3 ao ptipoł. .śluby panieńskie* —  wieczór 

„Loh. ngrin*.
Niedziela o 3-30 popo*. „Coppelia" —  w.eczor ,To co 

najważniejsze*.
Poniedziałek „To co najważniejsze".
Wtorek „Omigin". wystąp Bandrowskiej i Popowa.
Śroua „Lohengrin".

TEATR MAŁY.
B.ątek i sobota „Zabawa w miłość".
Niedziela o 3‘30 pop. „Roztwór prot. Pytla* (pv  raz 

ostatni) — wieczór „Czy jest :o do oclrnia?*
Poniedziałek ,Czy jest co do ocleniaV
Wtorek i śroaa „Zabawa w miloić*.

TEATR NOWOŚCI. ->
Piątek i sobota „Za dawnycfi dobrych czasów".
Niedziela * 3  30 pop. „B^ade-tt* — wieczór „Za daw­

nych dobrych czasów'.
Poniedziałek rZa dawnych dobrych czasów*.
Wtorek ,Bajadera“,

Teatr a ft.-lit . .UL", Ossolińskich 10.
Program od pią tku d. 28. bm. C l |ść i. 1) Sketch 

w 1 ods«ouie Prevosta „Halle 110-84*. 2) Dział końce: ło­
wy. 3) Duet taneczny „Ventery'‘ w i5 minutowym bketcho 
baletowem Sybilla*. 4) Melodyjna operetna, muzyka Leona 
Palla .D am.ua Raj“. Poizątek o 8 wiecz. Ceny nneisc od 
300 mp.
Trair artyst.-li*er. „BAGATELA", R jtana 3i.

Progiam od_wtorku 16. stycznia br. Częić I.: „Maski* 
prolog pióra Z. Żywicliieiro. CżąSĆ i i : Nina Mirowsża —• 
b. K«inihski —  M. Mirski —  Rodzeństwo Godlewscy. —  
C.zęuć III.; „Wysoki CoSć*, żart sceniczny. Czę&ć IV.: „Pan 
Rot, pan Weiss i pan Grtn", farsa. Początek o g 8 wieczór.

REPERTUAR „MŁODEJ SCENKI* ni. Chorążczy- 
zny 7. sobota 10. lutego, nitdzie.a 11. lut-=go „Dla szczę­
ścia* SŁ Przybjssew skiego. Początek o g. S-mej wiecz.

W b  L w o w ie ,
— Sorawy miejskie. Sekcja II. magistratu 

uchwaliła wykonać roboty reparacyjne przy 1p-  
śuiczówce w Żubrzy kosztem 700.000 m.

Myta drogowe i rogatkowe poawyżsono o 
500°/o. Płacić się Jzie od konia 50 m., od 
wozu zwyczajnego 100 u»., od woztl ciężarowego 
200 m.

Ustalono też w nowej wysokość, opłaty od 
przedsiębiorstw gospodnio.szynkarskich: od ka­
żdego przedsiębiorstwa z pr vwem wyszynku na- 
|-o,ów alkuholowyeh po lOu.OOO m. miesięcznie, 
od przedsiębiorstw z prawem detajlicznej sprze­
daży alkoholu po 60.000 m. mies. Przedsiębior­
stwa gospodnie bez prawa wyszynku podzielo o 
na 2 kaiegorje: 1) za opłatą 10.000 m. i 2) 
7.500 m Nadto ustalono opłaiy od utrzymywa­
nia bilardu i tp. (m)

— Z Teatn*. 50-proc zniżka. Dzisiejsze t. j. 
piątkowe przedstawienie „Ślubów panieńskich", 
przeznaczone jest dla szerokich warstw publiczno­
ści z 50-proc zniżką. „Śluby Panieńskie" grane 
oędą nasłępnie tylko dla imodzieży szKolnej.

„Gwiazdia" Babra. Piszą nam z teatru1 Po 
premierze iej sztuki znakomitego wiedeńskiego au­
tora jeden z najwybitniejszych krytyków cemiec- 
kich Salten pisał: „Nowe dzieło Bahra odznacza 
się Dodobnem mis trzos twen faktury scenicznej, jak 
poprzednie. Doskonały rysunek postaci i kapita.l, ie 
prowadzenie djaiogu stawia „Gwiazdę" w rzędze 
najlepszych niemieckich kotnedji ostatnicli czasów'. 
Premjera „Gwiazdy" odr ędzie się w naSz/m tea­
trze we czwartek.
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— DjabfBc dhitarsl-i 'wkradł się do wczoraj­
sze] notatki refccnzyjnej „Z  teatru" i szpetnie po- 
psował sens, co niniejszem prostujm; Otóż 
p. Peliński dal w  rok Uucia zręczny sylwetkę 
(a me „rzewną"), zaś p. Bysirzyński walczył bo- 
bonatersko z ^rcytmcSną (a nie ,,arcynudną") ro­
lą Albina.

—  (a) Skandal nad skandalami. Lwów ehro 
licznie cierpi na braz spirytusu do palenia, 
którego za żaune skarby doku.ie się nie oiO>.na. 
Spirytus do palenia, to przedmiot codziennego 
zapotrzebowania dla wszystkich biednych rodzic 
a nie żaden luksus Karnawałowy Mimo to lud­
ność ciągi* beznadziejnie pozbija . 1$ nadaremn e 
t.a tym artykułem. Podobno gdzieś on jest i ko­
sztuje około 6 tysięcy m k., ala któi może sobie 
ua coś nadobnego pozwolić.

Może jakaś istota dbająca więcej o dobro 
indności aniżeli o ułatwienie życia paskarzom, 
zajmie się tą sprawą. Zdaniem naszem, jeżeli 
całe góry flaszek z wódkami zdobią nasze okna, 
to chyba powinno s ę tam znakśe prsyuajwniey 
jedną flaszkę spirytusu dc palenia. Kom peien 
tnym czynnikom podajemy tę.l lagą biednej lud­
ności do łaskawego rozpatrzenia.

—  Strejk robitników I woźitic&w tyedyoyj- 
rych. trwający od tygodnia został zakończony 
d u z  mail oni znowu podwyżką stuprocentową.

— Za lekceważbitia przepisów sanitarnych.
Magistrat ukarai właścicieli hotelów przy ul. 
Furmańskiej, Rejtana i Gródeckiej na grzywny 
;d  25.000 do 90.000 m. Jest io bardzo mała 

grzywna, gdyż te speluuki hotelowa są i o s s  dni 
kami cho.ób rozmaitych. ( u)

—  Zgłoszenie śpiączki. Fizykat udejaki —- 
przypomina — że do liczby chorób podlega­
jących obowiązkowi zgłaszania, należy również 
śpiączka epidemiczni. Przypadki śpiączki epi­
demicznej należy zgłaszać w fizyka; ie miejskim.

— Okradziony w poctąęiir Mecenas dr. Dzie­
wic, wr-tcijjąc unegdiaj z Paryża, gdzie bawił przez

tygodnie, okradziony -ostał w pociągu. Szkoda 
wynosi przezło  2 nmljony mkp. Z Krakowa wy- 
jjchał w  osobnym przedziale 1. ki. nocnym po­
ciągiem osobowym i znużony długą podróżą, 
usnął. Między siarf mi Bochnią a Tarnowem od­
niósł wrażenie, j neby go kto niusnął po czole. 
Obudził się i spostrzegł — jak wyszl z przedziału 
dwaj pasażerowie. Ochłonąwszy wyszedł z? nimi, 
nie eugonił ich j  dnak, zniknęli bowiem. Towa­
rzysze podróży w sąsiedni-ch pizedzialarh t świad­
czyli, że widzieli iych pasażerów, wychodzących 
z przedziału i żeby ich poznali, jeden z pod j-  
rzanycli osobników otworzyć miał wćz własnym 
kluczem. Konduktor dodał, że osobnicy ci w spo­
sób podejrzany kręcili się po wagonie. Piztszu- 
iiano sąsiednie przedziały i jednego z tych Osobni­
ków poznali pasażerowi. i konduktor. Zainterpe- 
iowany, nie chciał się wylegitymować i pokazało 
się, że nie miał biletu kol ijjwego do dalszej 
;azdy, lecz tylko do stacji przed Bochnią. Usiło­
wał ulo.nić się — przytrzymano go jednak do 
aąjidiższej stacji, gdz«e pociąg stanął i wezwana 

po.r-.jję. Zanim ta gię zjawiła — wyrwał się, wy­
skoczył z wozu i uciekł. Puszczono się za nim, 
lecz bezskutecznie. Pozostawił po sobie kapelusz; 
i walizkę. , j'

Wszystko to działo się między godziną l  a 2 
po północy.

Złodziejd, którzy mieli wygląd eleganckich Je-; 
gomościów obłowili się dobrze Wy| ji  dr Dzie-1 
dzioowi pugilares, a z niego 750 franków fran-: 
cuskich i na przeszło lOO.uOO mk. — marki nie­
mieckie i polskie. Zabrali też papirośnkę srebr­
ną i zegarek srebrny, który udało im się odpiąć; 
od ziotego łańcuszka, silnie przymocowanego. — ' 
Łańcuszka zabrać nie mogli bez obudzenia dr. i 
Dziedzica. j I

Ciekawa rzecz, że złocb iej-? wyciągnąwszy pu ■1 
gilares z kieszeni, zamiast zabrać go z całą za-1 
wartością — przeszukali pugilares i zeskamoiow* i 
tylko gotówkę, pozos+aw t jąc sam pugilares i roz­
maite mi szcząpe się w nun zapiski.

Zachodzi podaj zenie, że or. Dziedzic został 
uśpiony i ie  z u j przvczynv złodzieie manipulo­
wać mogli spokój i iC.

Przesrroga dia podróżnych. Nit wozić z so­
bą znaozm‘4?zej gotówki, kieszenie szczelnie po- 
/apinać luo też trzymać pieniądze w miejscach 
nie łatwo dostępnych. i

Kradzieże w pociągach zd a i/* j; się niestety 
ooraz częściej.

— (t) Przykry unadfik- Na ul. Rutowskiego 
pośnzgnęia się 55-letnia Riszha Haa^ i upadła 
tak nieszczęśliwie, że złama.a nogę.

(t) Potrącony przez tramwaj, ■jnegoaj
0 godz. 10‘3C w nocy został potrącony na ko- 
pytkowem, przez wóz KD. Juljan Hawrysz, w o­
źny Wydziału Samorząd. Skutkiem upadku, Ha- 
wrysr zranił sobie głowę i doznał wstrząsu 
móegu. Karetką Pogoiowia rat. odwieziono nie­
szczęśliwego wstanie nieprzytomnym do szpitala

— (t) Zemsta opuszczonej Jednoróg Jan 
opuścił onegdaj swą kochankę Marcelę Białkow­
ską, a miłość swoją skierował w inną stronę. 
Opuszczona Białkowska, postanowiła się zeir. 
ścić na niewiernym kochanKu, grożąc mu zabi­
ciem Jednoróg nic przeląkł się wcale xej groźby, 
przypuszczając, źe na słowach się skończy. 
B.ałkowska, namówiła jakichś trzech osobników
1 kiedy 7 bm Jednoróg'wracał z praęy opadli 
g!o z nożami w rękach. Jednoróg widząc, że to 
nie żarty, pocią ł uciekać. Strach przyprawił ino 
skrzydła u nóg S tylko dzięki ucieczce,' udało 
mu się wyjść ca ło  a tej opresji.

Z  r-«*łsj f*oC ck i.
,■— loblteilar. poTsklej śpiewaczki. W nie­

dzielę 11 l.m. odbędzie się w warszawskiej ope­
rze jubileuszowe uroczyste przedstawienie zna­
nej polskiej śprewaczki Michaliny Brenklówny. 
sióstr;, znakomitego artysty, która pierwsze kroki 
stawiała przed laty 33 na scenie teatru hr. Skar­
bka. Razem b Mirą Hellerówrią (Olszewską) i 
Pawlikow-Nowakowską była uczennicą lwowskie( 
szkoły śpiewu znakomitych śpiewaków Pascha- 
lisowt-j 1 męża jej Souvestra. Po wyjeżdzie ze 
Lwowa, gdzie występówała z powodzeniem przez
2 lata, opuściła nasz kraj i występowała 
przez parę lat na scenach zagranicznych, mię­
dzy innemi we Włoszech.

Od lat 25 bez przerwy pracuje w operze 
warszawskiej, w której kreowała z wielkiem p o ­
wodzeniem, bardzo wiele pierwszorzędnych ról. 
szczególnie w operach wagnerowskich.

Pieszy się wielką sympatią wśród kolegów 
i publiczności, a znawcy wdrażają się. z wiel- 
klem uznaniem o jej talencie i muz” kalności 
i wielkiem poczuciu obowiązku. Sztandar sztuki 
prawdziwej trzymała zawsze wysoko.

Ne. niedzielna jubileuszowe przedstawienie, 
wybrała „Damę Pikową" Czajkowskiego.

— Z  karty żałobne]. Sp. Bolesław Lam, prof. 
seminarjum naucz, w Węgro wcu w Poznańskim, 
zmarł tragiczrtą śmiercią, przeżywszy łat 33, uto­
nąwszy w jezioize Dmowskiem dnia 25 serpnit 
uh. r. podczas wycieczki łodzią żaglową.

W  Krakuyie zmarł w 70 r. życia Jarosław 
Stebelski, emeryt prezydent senatu sądu najwyż­
szego i wiceprc, ydent kra i. sądu wyższego w Kra­
kowie.

—■ Bilety tramwajewe pc 500 muZarząd tram­
wajów w Warszawie wystąpił dc magistratu z 
wnioskiem pouwyzszenia ce.ly biletów tramwajo­
wych do 530 ndc

Z e  św iata .
— tCO-ł^łe iaw®tbi Renau‘ a. W  Sorbonie od­

będzie się ania 28. om. pod przewocniuwmi pre­
zydenta Miilcranda urosyiysty obchód lOtJ-letuiej 
rocznicy' urodzin timtsta Pena/fa.

—  Międzynarodowy zjazd historyków Od
8 do 15 kwietnia odbędzie się w Brukseli 5-ty 
międzynarodowy kongres historyków. Przyrzekli 
w nim udział przedstawiciele nauki historycznej 
wszystkich narodów cywilizowanych. Dotychcza 
sowę tego typu kongresy międzynarodowe histo­
ryków odbyte w swoim czasie w Paryżu. Rzy- 
ime, Berlinie i Londynie stwierdziły ponaewszei 
ką wątpliwość, iż na polu nauki reprezentują one 
przedowszystkiem narody i państwa, ich kulturę 
i potęgę. Jakkolwiek przedstawiciele Polski ucze­
stniczyli i dawniej czynnie brali udział w zjaz­
dach podobnych, to jednak po raz pierwszy do­
piero otwiora się przed nauką naszą możność 
iownorzędnego obok innych wystąpienia na ta- 
kiem właśnie forum miedzynarodowem. Dziejo­
pisarstwo polskie może i winno się tu zmierzyć 
pod względem zasobów swoich naukowych' i in­
telektualnych z odpowiedniern wystąpieniem cu­
dzoziemców, a przedstawiciele historycznej wie- 

y naszej — z przedstawicielami innych naro­
wi świata (m)

— Marconi odwiedzi Polskę, Stówa zyszenie 
Radjotechmków polskich otrzymało od słynnego 
wynalazcy włoskiego Marconiego i twórcy radjo. 
telegrafu francuskiego gen. Ferri listy z podzic 
ko\.aniem za zaproszeniem ich na członków ho- 
noiowych stowarzyszenia. Marconi zapowiedział w 
najbliższym czasit swe przybycie do Polski

— Walki domowe w Irlandii. Wojska niere­
gularne zmusiły personel filji fabryki firnów kine­
matograficznych w Dublinie do udania-^ię na wyż­
sze pięira gmachu, poczem podpaliły gmach. Wielu 
urzędników znalazło śmierć w płomieniach. Kilku 
lżej rannych zdołało wydostać się na ulicę. (PaL).

- Koncert na odległość. Telefon Lez drutu 
był przedmiotem ciekawego eksperymentu. Po- 
‘ firóżni jac^ący pociągu m pośpiesznymi z Londynu 
uo Liwernoolu wysłuchali sztuki i koncertu. 
Rezultat osiągnięty był tak dobry, ze podróżni 
z łatwością słyszeli poszczególne słowa.

Zebrania, odczyty i Biidowlska.
— Odczyt prof. dr. S Krzemieniewoklege

pt. „Rośliny w porze zimowej" urządzony sta­
raniem akademickiego koła przyrodników U. J. 
K. odbędzie się w poniedziałek, dnia. 12 lutego 
br. o godz. 7 wieczorem (19) w sali wyki&dowej 
Instytutu Geologicznego ul. Długosza Nr. 8. —  
Wstęp 1000 Mkp., bilet akademicki 500 Mkp. 
do nabycia przy kasie w  dniu odczytu.

— Zjednoczenie. W sobotę o 7-mej ciąg 
dalszy, dyskusji nad nową deklaracją ideową.

Z karnawału.
— Tow. po\ młodz. im. T. Kościuszki u-

rząfiza dma 10. bm. wieczór karnawałowy w 
sali domu katolickiego Gródecka 2b. I p. Dobór 
towarzystwa zapewniony wiele niespodzianek. 
Początek o  godz. 9. wieczór Muzyka salonowa. 

—
iST j o . L U T B O O  -g>f
B A L  KC) S T .II  MOWY
K a s y  n n ,  i  I C o l a  l i t e n - a y t y s t .
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Kcmuniltat.
Wyaził Ti*w. uczestników! powst r. 1863/4

zaprasza wszystkich kolegów do wzięc.a udziału 
w pogrzebie śp. Bolesława Kzeoeckiego, w  pią­
tek 9 lutego o  godz, 3-ciej popoł. z krypty, ko­
ścioła 0 0 . Bernardynów.

Ruch repatriacyjny
Warszawa. (AW.) WedlUg informacji dzien­

ników należy przypuszczać, że dzł-ń 1. lipea 
r. b. zostanie ustalony jako termin zakończenia 
masowej rtpatrjaoji, zaś z dniem 1. paździer­
nika r. b. wogóle zlikwidowany zostanie ruch 
repalrjacyjuy. Liczba zarejestrowanych na po­
wrót do Polski nie przekracza 350.000 osóo. 
Przystąpiono już do likwidacji urzędów repatrja 
cyjn cii w Baranowiczach i Brześciu.

K..misja likw id.cyjn- u;raiń.skie; komisj! 
reewakuacyjnej, na sfutek interwencji władz 
polskich zgodziła się na przedłużenie rejestracji 
polskich repatijantów z Ukrainy sowieckiej. Ko­
misja wyuała zarządzenia umożliwiające polskim 
repatrjanlom powrót do kraju nietylko w tran­
sportach dużych, lecz i indywidualnie.

C z a s  o d n o s i ć  
p r z e d p ła t ę

Z opery.
CZAJKOWSKIEGO „ONEGIN".

W  tej muzyce nic nk jest napisane dla sa- 
megr, efektu. W zgodzie > ducheir i wdziękiem 
tylko artysj/czna szczeroś' zdobędzie sic na to 
Szczere, uelikatne uczuci koinpo.-yora przebi- 
wszędzie. M: j:,auni Czajkowskiego kompozyc 
przypomina karnylenę wioską, styl francuski:j m 
zyki konwersacyjnej i samodzielnie śpiewa;'ą
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podkład orkiestralny w duchu wagnerowskim. — 
Nigdy zas nie naśladif-i wprost innego; zawsze 
fiozostaji sobą i daje muzykę taką, jaką odczuwa.

Dla ironicznej przewagi niesympatycznej posta­
ci Onegina kompozytor nie znalazł odpowiednich 
liKcentów. Tu w każdym razie wiele może po- 
módz indywidualność i talent aktorski przedsta­
wiciela Onegina. P. Pop«w prze^ewszystkiem za­
interesował słuchacza swym pięknym, donośnym 
gioson, którym włada muzykalnie i z smaku rn 
artystycznym. Dziwnie uderzało, gdy śpiewak ro- 
(531 >ki postać rosyjską śpiewał po — wiosku!

Par4Ja Tatjany, nacec icw na tęsknotą i sen­
tymentalizmem, miała w pi Bandrowskiej sympa­
tyczną przedstawicielkę; liryczne usjępy drugiej od­
słony (w pokoju Tatjany) brzmiały pięknie, szcze­
rze i uwydatniły sceniczne zalety p. Bandro , 
pkiej. natouiiiast w średnicy i akcentach drama­
tycznych nikły Jej głos nie wystarcza! Wedle 
Puszkina Ta j  na jest brunetką, nie zaś blondynką. 
Małą par ji Olgi odśpiewała dobrze p. Green.

P B acirs.om .

" M w -  " l l y -  s t l  , słynna z imentu i urody
<3^ artystka polska

r a a  r T i  I T i S g 1 n iezrów nany artysta
m J B L m sS S ^  i i .  ■ drań., i a .-eta  w łoski

kreują tytułowe role w sensacvjno-salon. tragikoniedji pt

f f A C M T E k  i H S I E Ż U C Z U A  W O L A B Ó W
wyświetlanej obecnie w kinoteatrach h fl A  R 1 ś r S l E i X f f j a Ł A  i  E k O P i E F L a i l l Ł

Pomyślny debiut p. Szymonowicza w „Fau­
ście", upoważnił kiorowniciwo cpery do porucze- 
nia mu par j Łebskiego. NiesteTy silna trema 
zrazu hamowała swobodny śpiew i aooiero w 
wielkiej arji przed pojedynkiem p. Szymonowi.z 
mógł rozwinąć swój piękny liryczny glos tenoro­
wy i z ł, Karo ić sonie zasłużone uznanie. Sw Je 
dwie strofy o  miłości p. Zopoth odśpiewać j i Jk- 
nym glosom i muzykalnem frazowana m Kwar­
tet w pierwszym akcie ucierpiał wskutek niedosta­

tecznej obsady partji Lariny. Zespół baletowy na- , 
ogól tańczył pięknie, lecz nie zawsze z precy ją 
w ruchach i rytmice. Dlaczego poloneza przed 
szóstą odsłoną gra się u nas tylko jdco antrakt, 
a nie j iko muzykę baletową do tauui?

Caiością kierował z temperanieptem i jedno­
stronną dynamiką p. Wołtaial. Teatr byi pełny*

. . r - J :  w_.

Rnrjer ekonomiczny.
Lwów, 8. lutego.

4 - Z largu naftowego. Udziały bruto ceny 
B n  1923. 1/32 proc. Zofia Galicja 21,000.000. 
Sylva Piana Kozak 16,000.000. —  Gottfried —
75.000.000. —  Pontresina Galicja 7,000.000. —  
Pontresiua British 12,000.000. Union 7,000.000 
Konrad Brugger 13,000.000. —  Sieghart 6— 7 
inilj. —  Mary Vulkan Padua 7,000 000. —  Huro- 
dyszcze 6,200.000. —  Fotogen 8,000.000. —  Ju- 
ria Aldona Galicja 600.000. —  Monte Carlo Oil 
Spring 9.200.000. —  Józef 6,000.000. —  1/16 prc. 
Clocłiówica I— II— III 2,600.000. —  Krakowiak 
1— VI 2,300.000. —  Pogoń w całym terenie —
2.500.000. —  1/32 proc. Ratoezyn 88 morgów 
t  Nr. I. 3,000.000. —  1/16 proc. Las szlachecki 
(gminny 36 morgów 1,700.000. —  1/32 proc. las 
szlachecld gminny 21“  stare i nowe prawo na­
ftowe do r. 1936 2,300.000. — Uspusobienie bar­
dzo silne, poszukiwane udziały lindenbaumow- 
skie liczne zakupy dla Wiednia z powodu po­
prawy waluty wiedeńsk ej i wogóle wyższych 
cen na targu we Wiedniu. —  Tendencja silnie 
Zwyżkowa z powodu wyższych cen ropy i spo­
dziewanej wypłaty ropy po cenach targowych, 
a  to 70 proc. tejże zamiast dotychczasowej 45 
proc. z ceny kupna przez Rząd: . ■—  Ponadto po­
szukiwane prawie bez podaży udziały małe ro­
podajne. —  W  Drohobyczu ceny wyższe od 6— 
10 proc.

- f  UWatf handlowy austrjacko-angtclski. —
5far chester Guardyan donosi, że wszystkie przv- 
(gotowania mające na celu szybkie podpisanie 
traktatu handlowego angielsko-austrjackiego są 
ukończone. Anglja będzie korzystała z klauzuli 
największego uprzywilejowania. Atache handlo­
wy przy poselstwie angielskiem we Wiedniu 
przybył W związku z powyższym traktatem do 
Londynu. (Pat.)

- f  Angielskie targi przemysłowe. Dziewiąte 
doroczne angielskie Targi przemysłowe odbędą 
Się w  Londynie i Birminghamie między 19 lu-
teiio a. 2, m arca  !»r

Tegoroczne Targi powinny specjalnie zain­
teresować kupców zagranicznych, ponieważ fa­
brykanci angielscy podają ceny stałe które nie 
ulegną żadnym zmianom -od czasu otrzymania 
zamówienia, czego nie mogą uczynić kraje z 
walutą < łabą o  ile nie faktorują w dolarach 
lub frankach szwajcarskich.

Budynek (wystawowy („The ‘White City" gózve 
odbędzie się tonuynska część targów, został od­
nowiony w roku bieżącym. W budynku wysta­
wione będą eksponaty na przestrzeni około 5 
mil angielskich pod jednym dachem. Prócz tego 
został urządzony wygodny pokój klubowy, w 
którym kupcy zagraniczni znajdą tłumaczy i 
steuografistów. Katalogi w językach angielskim, 
francuskim, marnieć kim i innych, karty wejścia 
i wszelkie szczegóły można otrzymać w Depar­
tamencie dla handlu zagranicznego (Department 
of Ovfcrseas 1'rade) Londyn S. W. 1. 35 Old 
Queen Street, lub też w  Wydziale Handlowym 
Poselstwa Angielskiego w Warszawie, Piękna 6 
(godziny przyjęć codziennie od 11-ej dc 1-ej 
po pa ł.) i w  Konsulatach Angielskich we Lwowie, 
Poznaniu i Borysławiu.

-f- Zagadnienie Sachilinu. Koncesje udzielo­
ne na eksploatację bogactw północnego Sachali- 
nu wydane amerykańskiej firmie Sincklair p o ­
siada olbrzymie znaczenie pisze „Izwiestja", 
gdyż za iem przedsiębiorstwem sto* rząd amery­
kański. Sam akt zwrócenia się Stanów Zjedno­
czonych do Rosji z propozycją koncesji w r. 
1920, gdy Stany Zjednoczona wycofały swe 
wojska z Dalekiego Wschodu, a Japon a okupo­
wała północny Sachalin, dowodzi jak obawiano 
się w Ameryce objęcia przez Japończyków pro­
dukcji naftowej na Sachalinie. Prasa Sianów 
Zjednoczonych podkreśliła już dawno, że usa­
dowienie s>ę Japończyków w kopalniach nafty na 
wybrzeżu Oceanu Spokojnego znacznie utrudni 
sytuację Ameryki na tej drodze wodnej (AW),

G - l e ł d a .
4 -  Giełda pienLżna. W akcjacn przemysło­

wych obroty słaby. — Kursa zniżkowe. —  Cho­
dorowskie zakończyły kursem 49750. —  Paro­
wozy 10500, nieef. 10000. — Ojkos z 50000, 
poprawił sic na. 60000 — Orowan’ z 7 'or,r'

spadły na 71000. — Rakszawa notowała 85000. 
Pol Nafta pod koniec 720C. —  Zieleniewski 
66000. — Za 41/2 proc, listy zast. Tow. Kred. 
Ziem płacono 108. — Bank Hipot. pod koniec 
2000. —  Ziem. Bank Kred. 2500. — Pow. Bank 
Krek. 750. — Kursa \.aiut zwyżkowe. — Obro­
ty nieco liczniejsze z powodu większego zapo­
trzebowania. —  Dolary duszły do 36500. — 
Praga pod koniec 1063. —  Wiedeń przejściowo 
ńSt/a, zakończył 62‘75. —  Zurych ustalił się 
przy Kursie 6850. —  Płacono za korony austr. 
4£ i 49. —  Za czeskie kor. 1040. —  Tendencji, 
dla akcji zniżkowa, dla walut zwyżkowa. — 
Usposobienie bczochotne.

- f  Akcje (giełdy krakowskiej PoIsk:e Tow. 
haridl. 4500. — Pharma 13500. — Poiski Glob 
1000. — Żeglug? Polska izOO. — Z.eleniewski 
7700C — War. sp. bud. par. 12000. — Cegielski 
115000. — Trzebinia fabr masz. 22000 — Pocisk 
7000. — Górka Ó80UU. — Siersza górn. 380J0. — 
Tepeg^ 48000. — Polska Nafta 9000. — Pezet 
65000. — Fabi. przet. tł. Trzebinia 380n0. — Kra­
kus 13000. — Porcelana 34000. — Raf n. Chodo- 
rów 52000. — Liektrownia S.ersza 6000. — lmpex 
450. — Automotor 35JO. — Niemej >wski 20300, 
Fabr. kapeluszy Myślenice 5UU0. — Bank Spółek 
Zar. 23000. — Polski Bank Przem. 5000. — Bank 
Malop. 2500. — Ziemski Bank Kred. 2800.

-f- Akcje giełdy warszawskiej. Bank dia handl, 
i przem. 26000. — Ceg:elski 105uu0. — Często- 
cice 12000C. — Tow. Akc. tabr. cukru 741000. — 
Firlrj 7500. — Tow przem. drzew. 6700. — Lil- 
póop Ra u i Lów 83000. — Modr .} w 68C00. — 
Ostrowieckie Zakł. 76000. — Or we n i Karasiń­
ski 18000. — Rudzki 1 S-ka 39000. — Rohn i 
Zieliński 29500. — Starachowce 39500. — Po isk 
50U0. — Fabr. parów. 10/00. — J. Borkowski 
7100. — Bracia Jabikowscy 13850. — Warsz. Tow. 
transp. i żegl. 5200. — Haberbusch i Schiele 
245U0. — Polska Nafta 7850. — Zieleniewski 
77500. — M /j wski 36000. — Cukr. Chodorów 
50000. — Spiry.us 81000.

Giełda warszawska. (Tel. wł.). (G). Kur­
sy walut i dewiz zagranicznych ksztaftowa!v się 
w dalszym ciągu mocno i zweżkowo. Dolar 36C00, 
marka niemiecka 1'05. Dla ak j tendencja w dal­
szym ciągu słaba. Papiery pubiMne w obrocie ml- 
nimalnvm.

Kursa giwiuy iw ow sK itj.
żądają, T =  transakcje. Zresztą: płacą.

A) Akc. Bank. 8
lutego B) Akc. przem. 8

lutego

Akc. Związk. . 1050 Gafota ez . . 1 5000
Dyskont Lw. . — Górka . . . 60000
Huudl. Pozn. . 18000 Oikos , . T 60000
Hipot. akc. . . T 20i 0 Parowozy . . T 10500
Hipot zemel. . 1CK-0 Patrja . . . 5600
Małópolski . . 3100 Pezet . . . 8500
Powszechny . T 750 Pocisk . . . 6000
Przemysłowy . 4500 Pol. Glob . . 1050
Ziemski kred. T 2500 Pol. Nafta . . T 7200

Pol. Tow. Bud 60 00
B) Akc. przem. ” ol. Tcw. H. . T 4900
Browar Lwów, T 75000 R kszawa . . T 85000
Chodorów T 501.00 Mersza el. T 6000
Kaipalit 9500 Gór. Siersza . 7 000
Ćmielów . . 3 j0u0 T»pege . . . 42000
Portlund z S, . — Zieleniewski . T 66000
(julicia . . , 2,200.000 Żegluga pul. . 700

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski
Lw ów  — dnia £  lutego 1922 . IVarszawa 

dnit 8  lutego
Kraków 

dnia 8  II.
Zurych 

dnia 8  II.
Berlin 

dnia 111

Nr. 34 ’ Gotówka Dewizy D e w i z y

100 Mk. poi. - 1 0 0 - - 1 0 0 - — loC— 100 0 0 1 ‘ /8 52-75
1 funt aug. 161000- 165000 167000-168000 1 6 8 0 0 0 - ló 9 ’ 0o 162000-172000 24 94 226931 00
100 frs franc. 20ÓW L'-226000 210000-2301HJ0 226500 -  230000 21500— 23500 33 85 28770-78
i 00 fr. szwaj. 660000— 680000 6 66000-686000 6775* XI—686000 6 7 0 0 0 -6 9  )u0 100-00 9117020
100 frc. belg. 187500 197500 195000 —2i 4)000 199700- 202000 19000— 21(00 3 K 5 25130 62
100 K czesk. 100000 -105000 102500-107500 107500-108000 10250-10750 1580 134662
100 K węg. 1200 1309 1300— 1400 — •— 1 3 5 0 -1 4 5 0 -• 2 0 1805
100 K austr. 4 5 - 5 0 5 0 - 5 4 53 0 0 -5 4  CO 00-45—00-55 — •0074 661 .!
100 M ulem. 80— lOtf 90— m o 100— 107 0 90— 1 10 0  0 1 '/. 1 0 0 -
1. Dolar am. 35500 -  36500 35250 -  36250 35770— 36130 340 0 -  36000 53375 48877-50
100 Lir wł. 16750 -1 7 2 5  )0 167500— 175000 175600— 177500 16000— 175.j0 2570 28042-22
100 Lei rum. 140000- 17000 15000-17000 — ■— 1 2 9 -1 2 9 2 50 105-70
I00guld .hol 1250000-1350000 13COOO*1— 146900 13500-14700 13500-14500 211 -0 1527663
100 K norw. P 3ióuu—3400^* — — — 100 50 895256
100 K duńsk. —■— 5 0 0 0 0 -6 2 0 . ki —■— — 100 50 92 j 1 81
100 K szw. * 11450 13067 25

Ł W Ali A : „l** oznacza kurs* poprzc<litit% ostatnio uotowane
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Nadesłane.

Podziękowanie.
Wszystkim tym, którzy śp J Ó Z E F O W I  

)£*‘ R 0 H L l N G O  W I czasie jego choroby 
nieśli ukojenie, a następnie po jego skonie 
ostatnią oddali posługę, oraz tym, fe tórzy obda­
rzyli nas wyrazami współczucia, skiauam / na 
lej drodze serdeczne podziękowanie.

Brat z rodziną i dzieci.
Lwów, 8. lutego 1973.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
JW p. profesorow i d r .  B e d n a r s ł u e n . u  

A d a m o w i ,  asystentowi kliniki •kutlstycznej i JWp, 
dr. M n S ia łow i Albinow i za nadwyrar Eręcim. zope t  
wanie katarakty, czetn uratowali mię od  Ślepoty, o  s 
v i'’ lob u ej siostrze Stetanji za prawdziwi* macierzyńską 

.ipiekę w  czasie m o j.g o  pobytn na klinice okulistycznej 
we Lw ow ie e t- .lam  t% drogą serdeczne „B óg zapłać*1. 
3345 C W iL L  P IO T R

Ainkcjonaijusz P. K. P.
Stanisławów.

P. S. W  eeln przyjścia  z pom ocą innym  efrjrym  cier­
piącym  na oczy , uprasza s ie o  przedruk pow yźszeeo prim a 
w e wszystkich dziennikach.

Z życia nauczycielskiego.
Przeżany. (kor w ł.) W  poniedziałek i wto­

rek dn. 51. i 6. bm obradowała kwartalna kon­
ferencja nauczycielstwa z całego powiatu. 0 - 
łirady prowadził inspektor szkolny p. Reichert. 
Dzień pierwszy poświęcono teorytycznym roz 
ważaniom spraw pedagogiczno dydaktycznych, 
dzień drugi praktyce.

W  poniedziałek 5. bm!. o  godz. 4 po pół. 
odbyło się doroczne walne zebranie miejscowego 
Ogniska Z. P. N. S. P. W  zebraniu wzięło u- 
dział 115 członków (in), przewodniczący Ko 
misji lwowskiej Związku poseł W ł. Wojtowicz, 
inspektor szkolny p. Reichert, dyrektor serm 
natjum żeńskiego i kilkanaście innych gości 
ze sfer nauczycielskich. Przewodniczył p. Pal- 
czak. W dyskusji nad działalnością przemawiali: 
dyr. Łopuszański, djńr. Sawicz, iruszówns, Dą 
Turowski, Nasielska, flalwaczyaski, Krynicki, Sem 
czuk i Tomczyk. Na interpelacje odpowiadał i 
wyjaśnień udzielał poseł Wojtowicz. Dokonano 
wyboru nowego zarządu, delegatów na zjazdy, 
uchwalono szeg wniosków natury organizacyjnej 
i lokalnej. Obrady trwały do godz. 7-mej pu­
czem odbyła pię wieczornica, którą Iczestnicf 
w  bardzo miłym nastroju spędzili D.

Przpz szkło powiększająca*
CZŁOWIEK UNIWERSALNY.

Mój znajomy p. Remigjusz, choć z powłoki 
ciefesnej przypomina człowieka, nie jest już 
człowiekiem. Jest czemś wiece. Jest —  o ile o 
tem można wnioskować na podstawie jego dzia­
łalności — c.-emś posreduiem między nadczło 
wiekiem z czasów Odrodzenia, królem reiseude- 
rów, leksykonem, książką cytatów, biurem do 
pisania (czy też przems/wania) artykułów' ipla 
gą szarańczy.

P. Remigjusz jest człowiekiem więcej niż 
wszechstronnym. Jest unikatem. Pisuje o  liry­
ce chińskiej, dramacie japońskim, rzeźbie gre­
ckiej, muzyce wagnerowskiej, malarstwie hisz- 
pańskiem, technice sceny, teatrze marjonetek i 
jajkach wielkanocnych. Jest te tylko drobna 
cześć jego specjalności. Na wymienienie wszyst­
kich, nie starczyłoby kolumny druku.

P. Remigjusz nawiedza Dewne okolice na­
gminnie. W styczniu 60 artyfkułów w prasie lw o­
wskiej, w lutym 40 w krakowskiej, w marcu 
35 w poznańskiej, 20 w wileńskiej i 15 w czę 
stochowskiej, w kwietniu 100 w warszawskiej. 
P Remigjusza nie można wytępić, choć groźny 
jest jak wylew wód pa wiosnę. Chwila nieu­
wagi a wyprze wszystkich autorów, wszystkie 
prtykulyj i twszy stKie informacje i zapełni sobą 
wszystkie pisma od viagłówka aż do podpisu 
drukarni. Inwazja wywołuje odpór Zagrożeni au 
torzy, wydawcy, politycy, reporterzy łączą się 
i powstałeliga antiremigjuszowska z (programem: 

j Nie drukuje się utworów p. Remigjusza. Dziś — 
zdaje się —  już cała Polska objęta jest taką 

j  organizacją. P Remigjusz spadł wobec tego na 
'Niemcy Za rok Dowodź artykułów o  powieści 
skandynawskiej zaleje prasę japońską, a pisma 
skandynawskie nie będą drukowały Pic innego 
poza uczonymi elaboratami p Remigjusza o 
dramacie japońskim.

P. Remigiusz jest wszechobecny. Pisuje te­
go samego dnia korespondencje z Gdańska, Rzy­
mu, Berlina, Barcelony, Tokio, Brindisi i Hono­
lulu. Pomyliłby się jednak ten, ktoby sądził, 
że nie pisze na 'podstawie autopsji. Kóresporden 
ple z jRzymu pisze w  Romie, Edvnburga w Szko­
ckiej, artykuły o  konferencji lozańskiej powsta 
ją w  .„De la paix“  w „Sans Souci“  pisze o sto­
sunkach niemieckich, morze opisuje w „Abazji" 
zwyczaje japońskie, zaś studjuje i przedstawia 
wi „Banzaju".

P. Remigjusz jest niezmożonym turystą po 
śwtecie ducha i materji. Jak prawdziwy mę­
drzec cały swój dobytek ma przy sobie W kie-

j szeni palta ma „ZPateńbuch”  i parę starych 
j miesięczników. A w każdej kawiarni ma do dy- 
■ spozycji leksykon. I tworzy, tworzy, tworzy.

J. Ł.

SPORT.
Walne Zgromadzenie L\ K. S. Pogoń." od-

-będzie się dnia 11 lutego br. w  sali kina „Lew "
0 godzinie 9‘30 rano; w frazie braku kompletu 
odbędzie się ponowne W  Zgromadzenie o  godz. 
10 rano, które bez wzgiędu na liczbę obecnych 
członków prawomocnie uchwalać będzie.

Porządek dzienny jest podany w sprawozda­
niu LKS Pogoń za rok 1922, które nabyć można 
w klubie każdego dnia we czasie cd  godziny! 6 do 
B-mej wieczorem.

Narciarze polscy w Szwajcarjf. Wedle pierw­
szych wiadomości jakie nadeszły o  międzynarodo­
wych zawodach w Grindclwald, w których wzięli 
udział nasi najlepsi zawodnicy: Krzeptowski, Kali- 
ciński i Rozmus, Polacy pobili Czechów, Niemców
1 A ust r jaków. W  biegu senjo ów kl. I. z pośród 
138 uczestników pierwszy przybył trassę 12 k!m. 
He-nmau (Szwajc.) w czasie 1 godz. 3 min., w kk 
Hej :  I Colli (Włochy) 1 godz. 7 m., w klasie 
III-feu I Rouen (Szwajc.) 1 g. 5 m. Po Włochach 
i Szwajcarach najlepsi byli Francuzi.

O G Ł U S Z E N I A .
Dom KI LIM 6 W Glinia.iskicłi
3338 M .  C H A M B Ł 4

reprezentant
J ó z e f  T W O  Ł t Z  S T J A S T R m
Lw w, pJac św. Ducha obok kościoła OO Jezuitów.

Pra-dzieje ziemi polskiej.
Leon Kozłowski: Starsza epoka kamienna n Poj­
ące, (Paleolit.) Poznań 1922 wydano z zasiłkiem 

Min. Wyz. Roto. i Ośv. PudI
Jako tom I. prac komisji archeologicznej Po­

znańskiego Tcw. Przyjaciół Nauk ukazał L się świe­
żo książka, dzieło profesora lwowskiego uniwer-f 

b*Śytetu. W  fachowych pismach znajdzie ona fa - ' 
chową ocenę, tu zaznaczyć mi tylko prz>chodzi 
ukazanie się jej i zdać sprawę z wrażenia.

2  ogrom nem zadowoleń tm  pa*rzyłem kilka j 
minut na tytuł. — „Starsza epóica kamienna w 
Polsce". Pojawienie się takiej książki w takich 
czasach, jakie dziś orzeż]•wam v napawa każdego 
Polaka omchą w przyszłość nozwa1 1 mu pa­
trzeć bez wielkiej trwogi. Są przecież miejsca u 
nas, gdzie nie myśli się ani (mówi o  akcjach, czy j 
grze na giełdzie, gdzie obo ętnie pafrząc na wię­
kszy dochód miesięczny, pracuje się z szerszym, 
i głębszym poglądem na świa., prawdziwie „sub j 
specie aetemitatis".

Zaglądnijmy jednak do środka, przewróćmy 
kilka kartek tego dzieła. Nie wiele z niego przyjdzie 
zwykłemu śmiertelnikowi. Nie wiele zrozumie przy­
zwyczajony dc powieści i popularyzatorskich bro­
szur Autor nie bawi się w objaśnienia. Pisze dla 
Uczonych, profesorów, polskich i oNych wypeł­
nia lukę w fund?menach polskiej i europejskiej 
nauki. Nie znajdziemy tu efektownych obliczeń 
®*tek tj^ięcy lat, — nie znajdziemy zachwytów,!

opisów, ani literackich ozdób. Wstęp - -  podział 
epoki lodowej na okresy i podokresy, — mapa 
moren czołowych Polski — i sześć potem roz­
działów zwartych, rozpatrujących wedł ig ' objno- 
śdi witku najstarsze ślady poLytu człowieka na 
ziemi naszej. A więc: jaskinia Okiennik pod Ska- 
izycami, jaskinie: „nad Galoską" w Piekarach i 
w Wicrzchowiu pod 0 :cowem, — stanowiska otwar 
te w Puławach nad Wisłą i na górze św. Broni­
sławy pod Krak iwem w Zaksóach nad Wisłą 
i... w Glinianach pod Lwowem. To wszystko na-i 
leży do starszego paleolitu. Młodszy paleoiy mamy! 
w jaskiniach ojcowskich, (Mamulo^.a Ferzmanow- j 
ska, Koziama, Marzycka, Puchacza). j

A ostatni rozdział nosi tytuł:: „Stosunek kul-: 
tur paleolitycznych dc okresów i faz epoki lo-j 
Jowc) w Polsce". Podaję go, kto clice niech go j 
sobie w oryginale przeczyta, — za wiele musiałbym ! 
przepisywać i z książki prof. Kozłowskigo i z j  
dziel autorów przezeń cytowanych, francuskich ij 
niemi ckich, by uczynić go nietylko jeszcze nie! 
zupełnie zrozumiałym dla wszystkich, ale i kusić 
się nadarmo w szkicu dzicnnikar~,in objaśniać 
naukowi wywody. Mamy jeszcze lś tablic i ry­
sunki w tekście, możemy oglądać reprodukcje na-j 
rzędzi krzemiennych i kościanych. I srusznem rni | 
się wydaje twierdzenie moje początkowe. Z za-1 
dowoleniem powifać musimy t? książkę. Cokolwf K 
ć niej powie krytj ka fachowa, zajmuje już ona j 
swoje miejsce w nauce nie tylko poLkej. Bo ar- • 
cheplogia jest nauką jedną z na;bardziej kosmo-! 
poli.ycznych.

i jeszcze jedno Dzisiaj obiąć już możemy, j

KIEROWNIK T E w  
W n P T I H R K I

z piecem kręgowym Hofmana, oraz cegielni ręcz­
nej i kamieniołomów — na bardzo dobrych wa­
runkach poszukiwany przez lirruę „CUNIÓW*1 
z listami Polskiego Banku handlowo.przemysło- 
weąo S. A. we Lwowie, ul. Legjonów 1. Oferty 
upraszamy z dokładnym życiorysem, odpisami 
świadectw, podaniem referencji oraz warunków 

i najwcześniejszego terminu objęcia posady.

dzięki takim dziełom historję ziemi i każdej po­
szczególnej jej części nie tylko z punktu widzenia 
t. zw. „czasów historycznych". Przekonywujerr.y 
się rozpatrując, te arcneologiczne dokumenty rne 
pisane, że zajmowaliśmy się dotychczas w łaśch l: 
drobną cząstką życia ludzkiego na ziemi. Jakiem ż 
czteroma, pięcioma tysiącsami lat — obejmującemu 
już czasy po — i przed Chrystusowe i egfpsk e 
i chaldejskie. A przecież po za niemi żył człowiek 
już tysiące i tysiące lat, — miał swoie wierzenia 
religijne, swoje urządzenia państwowe u społeczne, 
dnia! nawet swoją sztukę — paleolityczną.*) Da­
lekie i szeroirie horyzonty otwarła nam książka 
prof. Kozłowskiego. Trzeb? tylko takie książki u- 
mieć czytać. A ta tembardziej nas obchodzi że jest 
pisana o ziemi naszej, — o  ludziach w naszych 
i blizkich nam okolicach żyjących.

Poczuwałem się do obowiązku zdań tych kilka 
napisać o  — „pierwszrj próbie syntetycznego u- 
jęcu. dyluwialnei archeologii Polski". — jak pi­
sze autor o swem dziele w przedmowie. N ie wie e 
ludzi je przeczyta, ale wiedzieć o niem trzeba, i 
trzeba 'też wiedzieć, że po za Polską polrtykuiącą, 
wojującą, handlującą — itd. — itd. iest i Polska 
spokojnie patrząca w p~zvszłość i pracująca, nie 
dla dzisiaj nie dla chleba, a — trudno, muszę 
jeszcze raz to zdanie napisać — naprawdę „sub 
soede aetemitatis".

R. W. Horosdticwia.

*) L. Capitan et H. Bremil: La caweme de 
Font — de Gaume Monaco, ly io



SO D O M A  i GOMORA
KUR.1EP. LWOWSKI z soboty dnia 10 lutego 1923. Nr, 34.

1200 morgów
w 1 planie tylko I. klasy ziemia, 7 Ml:* bonitacji z moigi. 
Wtem 76 mórg. tyki z torfem, 16 mórg. stawów rybnych. 
Parowy pług z kulty walorem i bronami, zapęd e ektryczny flo 
młócenia, własna centrala elektryczna z motorem „Diesel** 
3(J P. S. d, lszy inwentarz martwy nadkompletny. Budynki 
I. kl. nadobsz m e . Pałac 22 pokoji w 6 morgowem parku 
otoczony wodą. inwentarz żywy:  60 koni, 20 ir* buków, 112 
sztuk bydła, 200 owiec, 112 świń. Dworzec, szkoły, poczta, 
k .śc io ł i warsztaty reparacyjne w miejscu. Położenie 12 km. 
od dużego miasta na Pomorzu. Cena 60.000 dolarów, wpłaty 
40.000 dolarów w przeliczeniu na marki polskie.

MająteK rycerski 1340 morgów
pszenno-buraczanej ziemi, w tem 100 m oig. lasu, 180 morg. 
jeziora, 30 morg tyk z torfem. P ękny pałac i? 20 pokojach, 
nowo odrestaurowany, centralne ogrzewanie i wodociągi w ca- 
łem gospodarstwie, piękny ogród owocowy a park otoczony 
jeziorem. Inwentarz żyv,y i martwy nadkom plety. Położenie 
w ślicznej okolicy księstwa Poznańskiego. Cena 30.000 dolarów 
przeliczone na marki polskie.

Majątek rycerski 900 morgów
pszennej ziemi, połowa drenowana. Wtem 100 morg. lasu 
30 letniego i 50 morg. tyki /. torfem. Parowy garnitur do młó 
cen ii, 6 skibowy pług motorowy, dalszy inwentarz martwy 
naakompletny, 18 koni, 30 sztuk bydła, 25 owiec, 35 ś^jiń. 
Wszelkie zabudowania gospodarcze i dla kuiriurników masywn 
nadobszerne. Pałac o  6 dużyeh pokojach po oź ny w parku. 
Połcżenle 2 km szosą od stacji Kolejowej blisko Poznania. 
Cena 12.000 dolarów, pizeliczone na marki polskie.

Resztówka 328 morgów
w tem 28 morgów łąki, 9 morgów lasu, 8 koni, 1 7 sztuk bydła, 
kilka świń. lnwetarz martwy nadkom,.letny. Wszelkie zabudo­
wania masywne. Pałac o 18 pok jaeh położony w parsu oio- 
czony wodą. Położenie 2 km. szosą od stacji i 9 km. o<i wię­
kszego miasta powiatowego, Cena 10.000 dulaiów w przeliczaniu 
na maiki  polskie. 3344

Mam wielki wybór w folwarkach, gospodarstwach
każdej wt . lkśc i ,  prywatnych i rentowych, k a m ie n ic a c h , r e ­
s ta u r a c je , k a w ia rn ie , 5  h o te l i  i w najrozmaitszych inte­
resach i przedsiębiorstwach i rzemysłowych.

Franciszek Kempa
k o m i s j o n e ?

Leszno Poznańska ul. Dworcowa 43 . lelef. 38

m- ; ■' ‘pb; ■'

posady i p ra .ev
ftgrudniit rozumiejący się 
»  na gospodarce polnej i 
leśnej z dobremi świadectwa­
mi s większych domów, po- 
szuknje pos-dy zaraz, vtd.es; 
Hickn., poczta Ko pic-Bka.

3341

Kul. [Sjl l . U C Y  D O R A I M i !
Dziś v godzinie Jf pc południu w „APOLLO*1.

D Y W A N Y ,«  OBRAZYTfUTRA,
maszyny do pisanin i szycia,

oraz inne . zeczy przyjmuje 3o komisowej sprze­
daży nie licząc składowego.

S k ł a d n i c a  k o m i s o w a

U N I W B R S U M  
w  Pasażu. M ikolasza

Róż-e.
p a n n a  biurowa poszukuje 

umieszczenia przy inteli­
gentne; rodzinie wśródmieścin. 
Wiadomość pod A. T. do 
Administracji .Kurjera Iwo,,.*

Sliema, zmarszczek, wągrów, 
pryszczy, siwych włosów 

nieświeżej cery, kto pięlęgnuje 
twarz, włosy, w KstiL.., Mi­
kołaja 7 3250

Artur Smumy, stroiciel for­
tepianów, Chmielowskie­

go 5, przyjmuje stj ojeuia i 
reparacje. 3319

R fflito i sprzedać.

Kudy, kotni zależy nr zwycięstwie Idei ludc-
u c j  pow in ien  prenu i e- 
row a ć  I rozp o w sze ch - 
n iać wśród sw oich  zna- jm  J  J

y, i alce i kamień.e inłyńsfcis
"® poleca M. Steinhaus Lwów 

Krasickich 18 A. 3090

n i  ale przez wszelkie ma- 
■ ■ szyny i przynocy młyń­
skie polecają ze składu Kicsei, 
Schieber i Kriedlauder, Lwów, 
Lrajerowska U  A. 3320

U fa n ien k a  btata 
■■ wą dla mał

z podsta­
wą dla małego dzid i, 

stolik z marmurową płytą, 
samowar tulski, dw.e szafy, 
i inue rzeczy do sprzedania 
Szeptyckich 7 3334

W illa 5 pono' umeblowanych 
ogród stajn n zaraz wolne 

sp< zedam, Korzeniowski Dwer­
nickiego 4tt parter między 3-4 
popołudniu. 3.ii

Oianino lun fortepian w 
* każdym tanie kupię na­
tychmiast Pączkowa, Poto­
ckiego 0. 3343

Związek Ekonomiczny Kółek 
Rolniczych, Mickiewicza 26
S p r z e d a j e  w agonow o 1 na worki

mąką pszenną i żytnią 
i różne kaszy.

P o  e e n a c b  K o n k u r c i i c y l n y c  .

T  R U K  I 
do tran-poi tn drzewa  

na 690 in m toru, |0 par 
s^rz-daie I5II’RO H NDl.OWE 
IGNACY KADOSZEW SK1 

B yd goszcz, Gdańska 132.
Tel. 1513. 3-3 >

Mie-zknnla.
^.Oi. ieS Ka i z 3-a pokoji 

poszuk" ę Franciszek 
'^oszkowicz, hurtownia wó 

| dek i w n , Kołłątaja i .
33 Jl

Pi&nino c
• ajj, .i

czarne prawie no- 
Fórster* sprzedam 

Wiadomość: Smutny, Chmie- 
lowsk go 5. 3 40

redaktor naczelny pos?l JAN DĄBSK1
Prenumeraty w kwocie 3.000 nikp. do końca b. r.

P ^yjm u je  Administracja „POLITYKI*, WarSSfcwa
ul. Św iętokrzyska 17.

Prenumeratę wpłacać rnożuu we wszystkich urzę­
dach pocztowych na konto czekowe P.K.O. nr. 6140
Nowi prenumeratorzy otrzymują bez jakiejkolwiek 

dopłaty wszystkie numer}* poprzednie.

U W A G  A i Niebawem UKażt się czwarty numer 
»POLUY«ii‘

«

KOP A L N t A NE D R Z E W O
klocowe, tartaczne świerk, jodła przy stacji, kilkaset m*

n a t y c h m i a s t  c ł o  s p r z e d a n i a
„W E L M A“  Lwów, ul. /yb ltyiew icza  24,

I /  % Zamówień a na

^  Węgiel górnośląski
— nnjprzedniej^zej jakońoi —
4 /  4>  1 Z <_ dla celów fabrycznych kowalskich 
ś ś *  -  a — ̂  i dla centralnych ogrzewalń, oraz 
drzewo bukowe, suche, rąbane, wagonowo i detaj- 

liczne po cenach konkurencyjnych przyjmuje 
B I U K O  W I J O L O W E

Herman-t mana
Sk ady: J n ew ska 10 L-vów, (achów .cza 17, 

11. p. — Telefon  434. 3348
ILI m m m u u w  t m m  sm w  II ■limu

SIBUNI0N
m a r k a ochronna

jest rękojmią dobroci towaru
Ż . f d a j c  i< 3 v . - B z t j t l a i e  a n g i e 7 a k ?

H E R B A T Ę  i  K A K A O
w opakowaniu ’ |4« ł|s funt w opakowań n ‘ I*-1!*-'[* ki.

w oryginalnym opakowaniu.

SKŁAD  GŁÓW KY
W A R S Z A W  A  Bielańska 18, teief. l0 j-72, 258 14 507 38.
n n n f i f t i L i i  w  doznaniu Garcarska 3. 
D u O Z I A I l  ■ S w e Lwowi e  B atorego 35.

w Krakowie W rztsinska I. 4.

ii
IituLem A. Gotdiuzaa, Larów Syksiuska 19. DópoW ieuziiiiU ) >euutślor: lu d eu aó  ÓUouiaAi.


